
I sekretarz

KC PZPR

przyjąć harcerzy
WARSZAWA (PAP). I se­

kretarz KC PZPR — Edward
Gierek z udziałem członka
Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącego Ra­
dy Państwa, przewodniczące­
go Rady Głównej Przyjaciół
Harcerstwa — Henryka Ja­
błońskiego spotkał się 14 bm.
z delegacją Związku Harcer­
stwa Polskiego. Naczelnik
Związku — Jerzy Wojciecho­
wski poinformował o najwa­
żniejszych inicjatywach i
dokonaniach ZHP w osta­
tnim okresie. Członek dele­
gacji Kazimierz Konieczny
wręczył 1 sekretarzowi KC
PZPR księgę „Harcerskiego
raportu partii”.
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Z udziałem najwyższych władz PRL

Uroczysty koncert w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W Sali Kongresowej

Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odbył
się 14 bm. — w przeddzień 30. rocznicy roz­
poczęcia Kongresu Jedności Robotniczej, na

którym zrodziła się Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza — uroczysty koncert pn. „To

partii czyn — to partii myśl”. Koncert zor­
ganizowany został przez Komitety: Centralny
i Warszawski PZPR w 30. rocznicę zjednocze­
nia ruchu robotniczego w naszym kraju i 60-
lecie' powstania Komunistycznej Partii Pol­
aki.

O godz. 17.00 na salę wchodzą
członkowie najwyższych władz

partii z I sekretarzem KC PZPR
Edwardem Gierkiem. Zebrani

wstają z miejsc; długo i serdecz­
nie witają przybyłych.

Na widowni miejsca zajmują
członkowie Biura Politycznego
i Sekretariatu KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Zdzisław Gru­
dzień, Henryk Jabłoński, Mie­
czysław Jagielski, Piotr Jaro­
szewicz, Wojciech Jaruzelski,

Stanisław Kania, Józef Kępa,
Stanisław Kowalczyk, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszowski,
Jan Szydlak, Józef Tejchma,
Kazimierz Barcikowski, Jerzy
Łukaszewicz, Tadeusz Wrza-

szczyk, Ryszard Frelek, Alojzy
Karkoszka, Józef Pińkowski,
Andrzej Werblan, Zdzisław Zan-
darowski, Zdzisław Kurowski,
Zbigniew Zieliński.

Przybywają członkowie kie­
rownictwa ZSL z Stanisławem

Guewą 1 SD z Tadeuszem W.
Młyńczakiem.

Orkiestra gra Międzynarodów-
kę; jej bojowe słowa towarzy­
szące od dziesiątków lat nadzie­
jom, zmaganiom i dokonaniom

proletariatu polskiego — śpie­
wają wszyscy uczestnicy uro­
czystości.,

Zanim rozlegną się pierwsze
poetyckie strofy, zanim za-

(DOKOŃCZENIE NA STK. 2)

XIII Plenum KC PZPR zakończyło obrady

Podejmując zadania ambitne
niejedną przeszkodą trzeba pokonać

Z okazji zjednoczenia polskiego ruchu

Dyskusja HI Przemówienie końcowe EDWARDA GIERKA ■ Podjęcie uchwał

WARSZAWA (PAP). 14 bm. w Warszawie zakończyło się XIII plenar­
ne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR — Edward
Gierek.

W drugim dniu obrad kontynuowana była dyskusja nad referatem „O
pełne wykonanie zadań społeczno-gospodarczych 1979 roku, o kształto­
wanie partyjnej i obywatelskiej odpowiedzialnści w ich realizacji”, wy­
głoszonym przez Edwarda Gierka.

W czwartek głos zabrali: czło­
nek KC PZPR, wojewoda kato­
wicki — Zdzisław Łegomski; za­
stępca członka KC, I sekretarz
KW PZPR w Elblągu — Antoni
Połowniak;’ członek KC PZPR,
wiceprezes Rady Ministrów, mi­
nister hutnictwa — Franciszek
Kaim; zastępca członka KC, I
sekretarz KW PZPR w Lesznie
— Stanisław Kulesza; zastępca
członka KC PZPR, przewodni­
cząca Krajowej Rady Kobiet

Polskich — Eugenia Kempara;
członek KC PZPR, górnik strza­
łowy w Kopalni Węgla Kamien­
nego „Wałbrzych” — Józef Ada­
mek; członek KC, I sekretarz
KW PZPR w Koninie — Tadeusz
Grabski; członek KC PZPR, ślu­
sarz — brygadzista w Pomor­
skich Zakładach Budowy Ma­
szyn „ZREMB-MAKRUM” w

Bydgoszczy — Józef Blajet; za­
stępca członka KC, I sekretarz
KW PZPR w Chełmie — Hen­

ryk’ Swiderski; członek KC
PZPR, zastępca przewodniczące­
go Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Józef Pajest-
ka; zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Krośnie —

Kazimierz Balawajder; członek
KC PZPR, szlifierz-brygadzista
w Stoczni im. Lenina w Gdań­
sku — Józef Pacer.

Szczególnie wiele miejsca w

czwartkowej dyskusji poświęco­
no pracy ideowo-wychowawczej

i polityczno-organizatorskiej we

wszystkich środowiskach spo­
łeczno-zawodowych, a zwłaszcza
wśród klasy robotniczej. Myślą
przewodnią tych działań —

podkreślano — musi być trafnie

pojmowana tożsamość interesu
jednostki, regionu — z intere­
sem państwa i narodu. Dobra
praca dla kraju jest ważnym
miernikiem wartości człowieka.
Konsekwentniej niż dotychczas
należy egzekwować odpowie­
dzialność za wykonywane obo­
wiązki, nie godzić się ńa tłuma­
czenie subiektywnych słabości
— obiektywnymi trudnościami.
Dlatego też w pracy partyjnej
istotne miejsce musi zajmować
kształtowanie ■właściwych po­
staw wobec pracy. Praca — naj­
cenniejsze prawo osobiste czło­
wieka — jest u nas chronione
najwyższą ustawa, jest dobrem

zagwarantowanym Konstytucją.
Są jednak ludzie — wskazywa­
no — którzy nadużywają u-

prawnień, * nio wykonują
swych podstawowych powinno­
ści.

Na tym tle dyskutanci zasta­
nawiali się, jak najtrafniej po­
dejmować przedsięwzięcia wy­
chowawcze, jak najlepiej two­
rzyć klimat sprzyjający dobrej
i sumiennej pracy. Za niezwy­
kle ważne uznano przy tym wy­
chowawcze oddziaływania ro­
dziny.

Rolę szczególnie doniosłą w

realizacji zadań gospodarczych
odgrywa postawa kadr kierow­
niczych. Ich postępowanie jest
istotną przesłanką kształtowania
atmosfery powszechnej odpo­
wiedzialności — dlatego też wy­
magania stawiane przed kadrą
wszystkich dziedzin gospodarki
i życia społecznego powinny sta­
le wzrastać.

Za podstawowy problem w

realizacji przyszłorocznych Ba­

dań uznali także dyskutanci
dalszą poprawę szeroko rozu­
mianej gospodarności — na

wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych. Chodzi tu zwłaszcza o

jak najbardziej efektywne wy­
korzystywanie zaplecza tech­
nicznego i kadr, którymi dyspo­
nuje nasza gospodarka.

Wiele uwagi poświęcono wy*
konaniu przyszłorocznych zadań'
w rolnictwie i całej gospodarce
żywnościowej. Sprzyja temu i

sprzyjać będzie nadal coraz

większa i skuteczniejsza po­
moc państwa dla rolnictwa w

postaci środków produkcji, kre­
dytów, kształtowania korzy­
stnych cen skupu. Najistotniej­
sze sprawy — to zwiększenie
produkcji i polepszenie wyko­
rzystania pasz, a w ślad za tym
zwiększenie pogłowia zwierząt,
oraz intensyfikacja skupu żyw­
ca i mleka.

(DOKOŃCZENIE NA STK, U

W Nadrenii — Palałynacle, Jed­
nym z krajów związkowych
RFN, ponad 6 tys. młodych lu­
dzi pozostaje bez pracy. N/z: de­
monstracja w Meinz — młodzież

żąda prawa do pracy 1 nauki.

CAF — ADN

LW poniedziałek na Wawelu

I posiedzenie Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa

Fiasko rokowań

izraelsko-egipskich
WASZYNGTON, KAIR (PAP). Kunsztownie

budowana przez Amerykanów konstrukcja za­
łamała się na trzy dni przed wyznaczonym na 17
grudnia br. terminem podpisania egipsko-izrael-
skiego traktatu pokojowego. Na samym finiszu,
tuż przed zawarciem separatystycznego traktatu
egipsko-izraclskiego wyłoniły się przeszkody od­
suwające na czas trudny do przewidzenia wzno­
wienie rokowań w tej sprawie. Sekretarz stanu
USA Cyrus Vance, który przed kilku dniami roz­
począł specjalną misję ratowania przed fiaskiem
waszyngtońskiej koncepcji traktatu egipsko-izra-
elskiego napotkał w Izraelu na zdecydowany
opór. Rząd Begina odrzucił propozycje dotyczące
wersji traktatu, którą byłby skłonny podpisać
Egipt. W tej sytuacji Vance, po telefonicznym
skontaktowaniu się z prezydentem Carterem, po­
stanowił niespodziewanie zakończyć swą misję
bliskowschodnią.

Zdaniem obserwatorów politycznych rokowania
załamały się na dwu kwestiach: gabinet izrael­
ski nie wyraża aprobaty w sprawie ustalenia
konkretnego terminarza rokowań nad przyszłoś­
cią zachodniego brzegu Jordanu i strefy Gazy, a

także nie zgadza się na zrewidowanie artykułu 6
obecnego projektu traktatu, który nadaje przy­

szłemu porozumieniu egipsko-izraelsklemu cha­
rakter nadrzędny i likwiduje inne układy obron­
ne, zawarte przez Kair z państwami arabskimi.

Najdobitniejszy komentarz nt. obecnego stanu

rzeczy stanowi wypowiedź Dajana, powtarzana
przez prasę izraelską, z której wynika, iż roko­
wania egipsko-izraelskie weszły obecnie „w sta­
dium początkowe”.

Administracja waszyngtońska również nie
ukrywa rozczarowania. Carter w przemówieniu
wygłoszonym w środę wieczorem powiedział, że

czuje się głęboko zawiedziony. Wygłosił on przy
tym szereg pochwał pod adresem Sadata i nie
wspomniał o Boginie, co uznano jako zawoalowaną
krytykę izraelskego premiera, którego Waszyng­
ton obarcza całą odpowiedzialnością za fiasko ro­
kowań.

Rezolucja ONZ
NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie Ogólne NZ

ostro potępiło Izrael, Japonię, USA, RFN, Belgię
i Włochy i oskarżyło je o zmowę z rasistowskim
reżimem RPA,

Zgromadzenie Ogólne zarzuciło również Francji,
RFN, Izraelowi i Stanom Zjednoczonym utrzymy­
wanie współpracy z RPA w dziedzinie nuklearnej
i wezwało wszystkie rządy do zaniechania wszel­
kiej pomocy w uzyskaniu przez ten kraj dostępu
do urządzeń potrzebnych do produkcji paliwa
nuklearnego, reaktorów czy broni jądrowej.

(Inf. wł.) W poniedziałek Sala Senatorska Zam­
ku Wawelskiego będzie miejscem uroczystego,
inauguracyjnego posiedzenia Społecznego Komite­
tu Odnowy Zabytków Krakowa, na którego czele
stanął, jak wiadomo, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński. Program posiedzenia za­
powiada się szalenie pracowicie. Komitetowi zo­
stanie bowiem przedłożonych do roboczej dysku­
sji szereg niezwykle ważnych dokumentów m. in.
projekty wystąpień do władz centralnych w

kwestii przygotowania ustawy sejmowej o utwo­
rzeniu Społecznego Funduszu Odnowy Zabytków
Krakowa, projekt wystąpienia o nowelizację Uch­
wały Rady Ministrów w sprawie zasad gospoda­
rowania i administrowania obiektami już zrewa­
loryzowanymi. Dalej program przewiduje powo­
łanie Prezydium Komitetu oraz wyłonienie jego
roboczych Komisji, zatwierdzenie statutu Komi­
tetu, -wreszcie przyjęcie programu pracy na i-ok
1979. Akt uroczystego powołania Komitetu zosta­
nie zdeponowany w kuli, odkrytej niedawno w

Wieży Mariackięj. -

Obecni wysłuchają także meldunku o postępie
prac przy odnowie zespołów zabytkowych — a

będzie to po raz pierwszy w historii Zarzą­

du Rewaloryzacji Zespołów Zabytkowych Kra­
kowa informacja optymistyczna, bowiem plan
finansowy i rzeczowy roku 1978 zostanie wy­
konany, a nawet przekroczony o około 6 proc.
W br. Kraków uzyska ostatecznie odnowio­
nych 9 obiektów, wśród których obok funkcjo­
nującego już Domu Polonii wymienić warto za­
kończenie II etapu prac przy Muzeum Czartory­
skich oraz wykończenie siedzib ZLP i Domu Kul­
tury przy ul. Kanoniczej 5 i 7. Warto dodać, że

plan na rok przyszły przewiduje zakończenie
prac przy 28 obiektach m. in. oddany będzie „Wie-
rzynek”, hotel „Pod Różą”, siedziba TPSP przy ul.

Kanoniczej oraz nastąpi wyraźna aktywizacja
prac na Kazimierzu.

Szalenie istotną pomoc świadczy już dziś na

rzecz odnowy zespołów zabytkowych Krakowa
szereg zakładów i instytucji oraz osób prywat­
nych. Do końca listopada br. zebrano 17 min zł
od 450 ofiarodawców oraz otrzymano szczególnie
cenne deklaracje wartości ok. 10 min zł od ok.
50 zakładów pracy — deklaracje czynów i pomo­
cy materiałowej oraz w sprzęcie. Środki płynące
od społeczeństwa zostaną w 1979 przeznaczone na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obrady Komitetu

„Polska 2000”

W roku 2000—

41,2 min Polaków |

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyło się 14 bm. wspól­
ne posiedzenie plenarne Komitetu Badań i Prognoz „Polska
2000” przy Prezydium PAN, Komitetu Nauk Demograficznych
i Komitetu Nauk Ekonomicznych PAN. Tematem obrad była
ekspertyza „Stosunki demograficzne kraju”, opracowana w ra­
mach Komitetu „Polska 2000” przez Zespół pod kiero­
wnictwem prof. Kazimierza Secomskiego.

Główne wyniki ekspertyzy przedstawił przewodniczący Ko­
mitetu Nauk Ekonomicznych PAN, wicepremier — prof. Ka­
zimierz Secomski.

Jak wynika z nowej prognozy demograficznej, w z. 2000

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

robotniczego

Depesza KC KPZR

do KC PZPR
KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

DRODZY TOWARZYSZE!

W imieniu radzieckich komunistów i całego narodu radziec­
kiego Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przesyła Wam, wszystkim komunistom i ludziom
pracy Polski Ludowej gorące, braterskie pozdrowienia i ser­
deczne gratulacje z okazji obchodów doniosłych wydarzeń
mających decydujące znaczenie dla walki narodu polskiego
o socjalizm — 30-lecia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i 60. rocznicy utworzenia Komunistycznej Partii Polski.

Komunistyczna Partia Polski, która zrodziła się w dobie
spowodowanego przez zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej wielkiego rozwoju międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, w warunkach konspiracji i prze­
śladowań stanęła na czele rewolucyjnej walki polskich mas

pracujących i dowiodła, że jest niezawodnym obrońcą naro­
dowych i społecznych interesów najszerszych mas ludowych.

(DOKOŃCZENIE NA. STR. 2)

Centralna akademia w Moskwie
MOSKWA (PAP). Społeczeństwo radzieckie uroczyście obcho­

dzi Ważne dla polskiego ruchu robotniczego rocznice — 60-lecie
Komunistycznej Partii Polski i 30-lecie Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Obu rocznicom hyła poświęcona centralna a-

kademia, którą z inicjatywy Instytutu Marksizmu-Lenir.izmu
przy KC KPZR oraz Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej zorganizowano 14 bm. w Moskwie.

Na akademię przybyli: sekretarz KC KPZR Iwan Kapitonow i

przewodniczący Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR, a zara­
zem przewodniczący Zarządu Głównego TPRP Aleksiej Szyti-
kow, który powitał uczestników uroczystości — weteranów ru­
chu robotniczego, przedstawdeieli społeczeństwa Moskwy, pra­
cowników naukowych Instytutu Marksizmu-Leninizmu, Akade­
mii Nauk Społecznych przy KC KPZR, Centralnego Muzeum
Lenina oraz innych centralnych instytucji i placówek partyj«i'
nych.

W przemówieniu inaugurującym akademię dyrektor Instytutu;
członek Akademii Nauk, Anatolij Jegorow przedstawił wspólną
drogę i walkę komunistów radzieckich i polskich, kładąc nacisk
na jedność ideową łączącą KPZR i PZPR.

Referat problemowy wygłosił I zastępcą dyrektora Instytutu
prof. Piotr Rodionow.

Podczas akademii przemówienie wygłosił eharge d'affaire»

ambasady PRL w ZSRR, Jerzy Szyszko.
Akademie okolicznościowe odbyły się również w innych miad

złach ZSRR, m. in. w Leningradzie i Kijowie.

Występ Orkiestry I Chóru PR i TV

Wczoraj w sali widowiskowej Państwowej Szkoły Muzycznej
w Nowej Hucie odbył się uroczysty koncert Orkiestry i Chóru
Polskiego Radia i Telewizji w Krakowie z okazji 30. rocznicy
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego, dedykowany ludziom

pracy Nowej Huty. Ta ważna rocznica zbiega się także'z ju­
bileuszem samego zespołu. 30 lat temu, 15 grudnia 1948 roku
w sali „Roma” w Warszawie, na zakończenie Kongresu Zjedno­
czeniowego, odbył się jego pierwszy oficjalny koncert pod
dyrekcją Jerzego Gerta — założyciela i I dyrektora krakow­
skiego Chóru i Orkiestry. 30 lat istnienia — to kilka tysięcy
nagrań dla potrzeb radia i telewizji, kilkaset koncertów w kraju
i za granicą. Ten świetny krakowski zespół składa się z 78 arty­
stów chóru i 86 orkiestry pod dyrekcją Antoniero Wita. Kie­
rownikiem chóru jest Tadeusz Dobrzański.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Stan wyjątkowy w Okrajnej” H. Cyganika

jnłnźTRYBUNA
A kontrola techniczna?

W marcu br. w sklepie WPHW przy ul. Pstrowskiego 23
Krakowie kupiłam mokasyny produkcji warszawskiej „Sy­
reny”. W kilka miesięcy później, podczas pierwszego w nich

wyjścia stwierdziłam, że jedna cholewka jest dłuższa od dru­
giej...

Dwukrotna reklamacja w WPHW nie przyniosła efektu. W
uzasadnieniu odmowy przedsiębiorstwo stwierdza m. in., że
„wada jest widoczna i reklamację należało zgłosić najpóźniej
do jednego miesiąca od daty jej ujawnienia. Zgłoszenie re­
klamacji po upływie terminu, przewidzianego s przepisami
uniemożliwiło dochodzenie roszczeń od producenta”'.

Pozwalam sobie zauważyć, że towar z „widoczną wadą”
nigdy nie powinien był znaleźć się na półkach sklepowych,
zwłaszcza jeśli nosi znak pierwszej jakości. Co robi kontrola
techniczna „Syreny"? Czy w WPHW ktoś interesuje się jakoś­
cią wyrobów, otrzymywanych od producenta?

SABINA RAPACZ

Kraków

Prapremiera w Teatrze Ludowym
(Inf. wł.). Teatr Ludowy w Nowej Hucie zaprasza w sobotę

16 bm. o godz. 19.15 na kolejną, trzecią już w tym sezonie tea­
tralnym prapremierę.

Tym razem będzie to utwór znanego i popularnego krakow­
skiego dziennikarza, naszego kolegi redakcyjnego, satyryka i

poety — Henryka Cyganika pt. STAN' WYJĄTKOWY W
OKRAJNEJ. Jest to groteska opowiadająca o niezwykłym do­
puście losu, jaki sjiadł na tę wieś. Z niewyjaśnionych przyczyn
do Okrajnej, choć kończy się kwiecień, nie może dotrzeć wio­
sna. Ten fakt pociąga za sobą naturalne konsekwencje — stan

wyjątkowy!
Przedstawienie wyreżyserował Marek KmiecińskI, scenogra­

fię zaprojektował Tadeusz Smolicki, zaś autorem muzyki jest
Henryk Mosna.

W przedstawieniu udział biorą: Magda Celówna, Barbara
Stesłowicz, Jerzy A. Braszka, Władysław Bułka, Andrzej Gaz-
deczka, Wacław Jankowski, Zdzisław Klucznik, Andrzej Kozak
i Bogdana Misiewicz. ’

(Inf. wł.). W najbliższą niedzielę, po ponad półrocznej przer­
wie, powraca do repertuaru Krakowskiego Teatru Muzycznego
spektakl, którego premiera była dużej rangi wydarzeniem ar­
tystycznym w skali krajowej. Chodzi o* operę K. Szymanow­
skiego „KRÓL ROGER” którą wystawiono w Krakowie po raz

pierwszy przed dwoma laty. Obecnie spektakl poprowadzi
Krzysztof Missona zaś w partii Roksany występować będzie Jad­
wiga Romańska.

„Galaktyka
pokoju"

RZYM (PAP). Włoski tygodnik
satyryczny „U Małe” opubliko­
wał w środowym wydaniu od­
bitkę pierwszej streny wpływo­
wego dziennika mediolańskiego
„Corriera Della Sera”, w której
— za pomocą fotomontażu umie­
ścił sensacyjną informację, iż
wehikuł spoza Ziemi wylądował
we wtorek o godzinie 16,15 czasu

lokalnego w Meksyku. Informa­
cja głosi, że początkowo wylądo­
wanie obcych przybyszów było
■utrzymywane w tajemnicy, jed­
nakże Rada Bezpieczeństwa ONZ
zdecydowała powiadomić o tym
opinię publiczną. Tygodnik zacy­
tował nawet rzekome słowa se­
kretarza generalnego ONZ, Kur­
ta Waldheima, który miał o-

świadczyć, że „galaktyka pokoju
została otwarta”.

Żart tygodnika „II Małe” spo­
wodował lawinę telefonów do
redakcji różnych gazet rzym­
skich. Rzymianie domagali się
szczegółów lądowania tajemni­
czych przybyszów z obcej planety.

Do końca roku joszcze rfwa tygodnie

• Z „Wawelu” 34 tys. ton słodyczy
• Podzespoły do „Jowisza” z „Telpodu”

Dyrektor ds. technicznych w ZPC „Wawel” — Zdzisław Ku­
rek — twierdzi, że ten rok był stosunkowo trudny. Były kło­
poty z materiałami. Teraz — mówi — staramy się nadrobić za­
ległości. Wiadomo, przed świętami rynek bierze każdą ilość sło­
dyczy i zgłasza coraz, to nowe zapotrzebowania. Załoga pra­
cuje bardzo ofiarnie, na wielu wydziałach — m. in. na wy­
dziale karmelami — jest wydłużony dzień pracy. W tym roku

plan przewidywał produkcję 34 tys. ton słodyczy 1 tyle zrobi­
liśmy.

W Krakowskich Zakładach Elektronicznych „Telpęd” tego­
roczny plan przewidywał wykonanie produkcji wartości 1 mld
460 min zł. Dyrektor Zbigniew Słomski powiedział nam, że w

tym roku cała załoga skoncentrowała się na przygotowaniu pod­
zespołów elektronicznych do pierwszego polskiego telewizora

kolorowego „Jowisz”. Telewizor ten wejdzie do produkcyji se­
ryjnej w przyszłym roku. Montaż wykonują warszawskie za­
kłady, a podzespoły właśnie „Telpod”. Do sklepów trafi około 25
tys. sztuk. Oczywiście jak w niemal każdym zakładzie pracy,
i w „Telpodzie” wystąpiło szereg trudności, przede wszystkim
z zaopatrzeniem zwłaszcza w tworzywa sztuczne, laminaty sto­
sowane do potencjometrów. Czym możemy się pochwalić? Za
kilka dni załoga otrzyma drugi bufet—

16 XII — akcja

„GP” i ZHP

Znając potrzeby szkół wiej­
skich redakcja „Gazety Po­
łudniowej" wspólnie ze

Związkiem Harcerstwa Pol­
skiego podejmuje akcję. pod
hasłem:

Zbieramy
książki

Zbiórka zostanie przepro­
wadzona w najbliższą sobo­
tę, 16 grudnia, a jej nasile­
nie nastąpi w godzinach 16—
18, kiedy to zuchy i harcerze
odwiedzą poszczególne domy
i bloki mieszkalne, zabiera-
jąo książki, które prosimy
wykładać przed progiem
mieszkań.

W akcji uczestniczą —

Chorągiew Krakowska 1
Nowosądecka ZHP.
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Z okazji 30-lecta zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego

listyNKZSLiCKSDdoKCPZPR
Bilans roku

Jak zostały zrealizowane
główne zadania postawione
przed tarnowskim przemy-
słem? Jak wywiązał -się z

planów handel? Czy i w ja­
kim zakresie budowlani u-

porah się z, trudnościami?
Jak działał transport? Odpo­
wiedzi na te ważne pytania
usiłowano udzielić wczoraj
na naradzie w KW PZPR w

Tarnowie, podsumowując je­
denaście miesięcy działalnoś­
ci przemysłu, budownictwa,
handlu i transportu. Podczas'

narady, w której udział wziął
sekretarz KW PZPR, Jan
Sindak, przedstawiono także

plany na rok przyszły oraz

projekty w sprawie przepro­
wadzania KSR-ów poświęco- =-

nych przyjęciu zadań społe- £
czno-gospodarczych na 1.979 r. £

(en) X

Giełda surowców
Giełda materiałowo-budo- “

wlana, zorganizowana w sali g
konferencyjnej WZSR przy £
ul. Bema w Tarnowie po- ~

trwa jeszcze przez cały dzi- ~

siejszy dzień. Jest ona pier­
wszą tego typu imprezą zor­
ganizowaną na skalę woje­
wództwa i oferującą surow­
ce, części zamienne maszyn,
materiały wszystkim potrze­
bującym zakładom w kraju.
Na pewno jednak nie jest to

akcja ostatnia, bowiem, o

czym świadczyło ogromne
zainteresowanie, giełda taka

była potrzebna. ■ (en)

Życiodajne pierwiastki
W Krakowie rozpoczęło

się 2-dńiOwe ogólnopolskie
sympozjum Komisji Ochrony
Zdrowia Społecznego PAN

poświęcone • perspektywom
ekologicznej profi1aktyki
białaczek. Przedstawiane są

wyniki światowych i pol­
skich badań dotyczących
wpływu biopierwiastków na

zapobieganie białaczkom. Z
badań tych wynika, że brak

pewnych pierwiastków w po­
żywieniu i wodzie wyzwala
niektóre choroby. Ich niedo­
bór winno śię uzupełniać za­
równo farmakologicznie, jak
również' przez wzbogacanie w

nie przyrządzanych potraw, a

także — w większej skali,
przez uzupełnianie niektó­
rych gleb i źródeł wody pi­
tnej-

Konkurs dobrej roboty
Wczoraj w KRZŻ, w cza­

sie narady aktywu gospo­
darczego i związkowego za­
kładów pracy woj. krakow­
skiego, biorących udział w

V Ogólnopolskim Konkursie

Dobrej Roboty dokonano o-

ceńy pierwszego etapu kon­
kursu. Bierze w nim udział
157 jędnóstek gospodarki u-

spółeczńionej województwa.
W dowód uznania za społe­
czną działalność na rzecz

ruchu dobrej roboty prezy­
dium KRZZ przyznało Złote -

Odznaki Związków Zawojo-
'

wych. M. in. naszemu kole­
dze red. Tadeuszowi Steco­
wi. i

i

S8

ft-

%

Napięcie w Iranie
Nowym elementem sytua­

cji w Iranie Są manife­
stacje prorządówe organizo­
wane w wielu . miastach

przez władze. W Isfahanie,
drugim co do wielkości mie­
ście Iranu, tłum manifestan­
tów, głównie chłopów, prze­
defilował centralnymi ulica­
mi, wznosząc okrzyki na

cześć szacha. Żołnierze wrę­
czali portrety szacha prze­
chodniom i kierowcom samo­
chodów, bijąc pałkami i kol­
bami karabinów tych, którzy
odmawiali podporządkowa­
na śię rozkazom. W wielu

wypadkach doszło do krwa­
wych starć między Zwolenni­
kami szacha a jego oponen­
tami. Według relacji lekarzy,
którzy w ciągu minionej do­
by udzielali pomocy ofiarom
■starć, zostało zabitych ok.
40 osób..

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże miejscami opady
deszczu, w- górach śniegu.
Temperatura maksymalna w

dzień od 4 st. w rejonach
podgórskich do 7 st. ńa po­
zostałym obszarze, minimal­
na w nocy odpowiednio od
—1 st. dó 0 śt. Lokalnie +2

st. W Tatrach temperatura
Pd —4 st. w dzićń, do minus
“

w nocy. Wiatry słabe i o-

kresami dość silne południo­
wo-zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

WCZOR.4.I NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TE.I:
Szczecin . 5. Koszalin 4,
Gdańsk 3, Olsztyn 3, Biały­
stok 3, Warszawa '4, Poznań
S. Wrocław S,, Śnieżka —4,
Kłodzko 5, Lublin 2, Sando­
mierz 3, Rzeszów 5, Prze­
myśl 5, Lesko 4, Katowice 5,

GRUBOŚĆ POKRYWY

Śnieżnej o godz- 7-mej
RANO: Kasprowy Wierch
45, Hala Gąsienicowa 32,
Morskie Oko 46, Polana
Chochołowska 15, Hala Or­
nak 23, Kuźnice 25, Zakopane
20, Krynica 16, Turbacz 16,
Czorsztyn 10.

9
X

£

X

X
X
X
2

s

i3.4-5.6

WARSZAWA (PAP). W związku z 30. rocznicą
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego Na­
czelny Komitet Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Centralny Komitet Stronnictwa Demo­
kratycznego wystosowały listy do Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
w których przekazały wszystkim członkom partii
i całej klasie robotniczej gorące i braterskie
pozdrowienia.

W liście NK ZSL przypomina się, iż KPP nakre­
śliła wizje zasadniczych przeobrażeń społecznc-
ustrojowych, prowadząc codzienną trudną walkę
w imię realizacji klasowych interesów mas pra­
cujących — robotników i chłopów. Pod wpływem
rewolucyjnej ideologii polskich komunistów na­
stępowały głębokie przemiany świadomościowe i

procesy radykalizacji mas chłopskich, w toku
wspólnej walki.o wspólne cele rodziło się Współ­
działanie radykalnego ruchu ludowego z ruchem

komunistycznym, przeciwko ograniczaniu swobód

demokratycznych, przeciw dominacji burżuazyj-
no-obszarniczego systemu rządów w Polsce:
kształtował się i umacnia! sojusz robotniczo-

chłopski,
W dalszej części list podkreśla, iż PPR, konty­

nuatorka najlepszych tradycji rewolucyjnego
nurtu robotniczego, wypracowała, w okresie he­
roicznych zmagań narodu polskiego z hitlerow­
skim faszyzmem, jedynie słuszną koncepcję szero­
kiego frontu walki patriotów i demokratów o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie. Idee PPR zna­
lazły szerokie poparcie patriotycznych kręgów
społecznych, radykalnych ludowców, lewicowych
socjalistów i postępowych demokratów. Sojusz,
robotniczo-chłopski w okresie barbarzyńskiej
okupacji hitlerowskiej scementowała Wspólnie
przelana krew żołnierzy GL. AL, BCh, komuni­
stów i ludowców z szeregów odrodzonego WP —

bojowników o nową i niepodległą Polskę.
W liście stwierdza się, iż zasadnicze reformy

społeczno-ustrojowe dokonane w odrodzonej Pol­
sce w 1944 r., stanowiące w nowych warunkach

historycznych konkretny wyraz realizacji klaso­
wych celów sojuszu robotniczo-chłopskiego, stały
się jednocześnie realną płaszczyzną funkcjono­
wania tego sojuszu na przyszłość.

W ciągu minionych 30.lat po kongresie zjedno­
czeniowym — czytamy w liście ZSL — głęboko
utrwaliła się świadomość funkcjonowania zasad

moralno-połitycznej jedności narodu, sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i kierowniczej roli PZPR.
One bowiem w najlepszy sposób wyrażają cha­
rakter naszego systemu społecznego i są dobrą,
klasową transformacją postępowych tradycji ru­
chu ludowego do współczesności. Przekazując
najlepsze pozdrowienia i życzenia z okazji jubi­
leuszu zjednoczenia ruchu robotniczego na ręce
I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka —

pragniemy jeszcze raz podkreślić naszą wolę
aktywnej, twórczej pracy i wnoszenia wkładu w

dzieło dalszego, przyspieszonego rozwoju socjali­
stycznej Ojczyzny, wspólnego
Polaków.

0 (h) W GRUDNIOWYM
numerze organu Instytutu
Marksizmu-Leninizmu przy
KC KPZR, „Woprosach hi­
storii KPSS”, ukazał się ob­
szerny artykuł członka Biura

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa
PRL, Henryka Jabłońskiego,
zatytułowany „Od sojuszu re­
wolucjonistów do braterstwa

państwa i narodów
Polski".

0 ROZPOCZĘŁA
Kremlu sesja Rady
szej Federacji Rosyjskiej. U-

czestniczą w njej Leonid
Breżniew, Aleksiej Kosygin
oraz inni przywódcy ra­
dzieccy.

ZSRR i

się na

Najwyż-

dobra wszystkich

się, iż zbudowanie

oparciu o program

W liście CK SD stwierdza

jedności klasy robotniczej .w

komunistów skupionych w szeregach PZPR, prze­
jęcie steru spraw narodowych przez PZPR rriiało
zasadnicze znaczenie dla ustanowienia ustroju
demokracji ludowej i socjalistycznych przemian
społeczno-gospodarczych w naszym kraju. Od

pierwszych dni Polski Ludowej SD opowiedziało
się za przemianami społecznymi, podjętymi przez
nurt rewolucyjny ruchu robotniczego. Tej po­
stawie SD pozostało wierne przez wszystkie mi­
nione lata jako sojusznik marksistowsko-leni­
nowskiej partii klasy robotniczej, sojusznik,
partner i współtowarzysz walki i pracy — walki
o socjalistyczny kształt Polski, pracy — dla jej
dobra. Socjalistyczne ideały, — czytamy dalej w

liście — które realizuje dziś PRL pod kierow­
nictwem PZPR są również ideałami SD. W socja­
lizmie urzeczywistniły się bowiem te cele, które

przyświecały przed 40-tu laty twórcom i organi­
zatorom naszego ruchu, spośród których wielu

wywodziło się ze środowisk lewicy społecznej.
Czynne współuczestnictwo w kształtowaniu roz­
winiętego społeczeństwa socjalistycznego — głosi
na zakończenie list — to nasz wspólny program
polityczny na dziś i jutro. Jesteśmy dumni mogąc
wnosić swój sojuszniczy wkład w pomnażanie i
utrwalanie wspólnego, ogólnonarodowego dorob­
ku.

Depesza KC KPZR

do KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W trudnym okresie okupacji hitlerowskiej komuniści pol­
scy tczżęlt na siebie odpowiedzialność za losy narodu, wysu­
nęli jedynie słuszny program antyfaszystowskiej walki na­
rodowo-wyzwoleńczej o niepodległą i demokratyczną Polskę,
program, który został poparty i urzeczywistniony przez na­
ród polski. Ścisły sojusz komunistów i narodu odegrał donio­
słą rolę W realizacji radykalnych przeobrażeń ludowo-demo­
kratycznych, w ustanowieniu i utrwaleniu nowego ustroju na

polskiej ziemi.

Historyczną zdobyczą polskiej klaty robotniczej i dobitnym
świadectwem jej dojrzałości politycznej stało się zjednocze­
nie polskiego ruchu robotniczego i utworzenie w grudniu
1S4S roku jednej partii marksistowsko-leninowskiej — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która kontynuowała i

rozwinęła w swej działalności najlepsze tradycje rewolucyjne
swoich poprzedniczek — Komunistycznej Partii Polski i Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Dzisiaj wspaniałe osiągnięcia Polski Ludowej u? dziedzinie
gospodarki, nauki i kultury są powszechnie uznawane. Na

gruncie przyspieszonego rozwoju gospodarczego wiele robi się
dla podniesienia dobrobytu ludzi pracy i rozwiązania ważnych
problemów społeczno-gospodarczych. Osiągnięcie tych impo­
nujących wyników stało się możliwe dzięki polityce PZPR,
partii, która w sposób twórczy stosuje ogólne prawidłowości
budowy socjalizmu w konkretnych warunkach kraju, partii,
która jest wierna zasadom marksizmu-leninizmu i internacjo­
nalizmu proletariackiego.

Na swój chlubny jubileusz Wasza Partia stawiła się jako
zahartowana, bojowa awangarda mas pracujących Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, jako partia, pod której kierownic­
twem naród polski aktywnie pracuje nad realizacją wysunię­
tego przez VII Zjazd PZPR historycznego zadania, jakim jest
zbudowanie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest, jednym z wiel­
kich oddziałów międzynarodowego ruchu komunistycznego.
Wraz z pozostałymi bratnimi partiami wnosi ona swój godny
wkład, w rozwój marksizmu-leninizmu, w umocnienie jedności
krajów wspólnoty socjalistycznej, zespolenie sił światowego
ruchu komunistycznego i robotniczego, w walkę o pokój
i postęp społeczny.

Komuniści Związku Radzieckiego i Polski, narody naszych
krajów związane są niepodważalną przyjaźnią. Radzieccy ko­
muniści, wszyscy ludzie radzieccy życzą w tym uroczystym
dniu swym polskim braciom dalszych wielkich sukcesów i za­
pewniają, ie nadal będą nieustannie umacniać. sojusz, przy­
jaźń i współpracę z komunistami i wszystkimi ludźmi pracy
Polski Ludowej w imię zwycięstwa wielkiej sprawy komu­
nizmu.

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotniczo — bojowa
awangarda i kierownicza siła narodu polskiego w budowie

rozwiniętego socjalizmu!
Niech żyje wieczna, niewzruszona przyjaźń polsko-radziecka!
Niech żyje pokój i komunizm!

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Sztandar dla zakopiańskiej
organizacji ZSMP

(Inf. wł.) W Zakopanem z o~

kazji 30. rocznicy zjednoczenia
ruchu robotniczego Zarząd Miej­
ski ZSMP zorganizował uroczy­
ste „spotkanie pokoleń”, w któ­
rym uczestniczyli weterani ru­
chu robotniczego i działacze or­
ganizacji młodzieżowych. Z tej
okazji na Gubałówce w miejscu
gdzie 14 października 1946 roku
zostali zamordowani przez reak­
cyjne

’

podziemie działacze
ZWM: Władysław Mrozów lat
19, Andrzej Hajduk lat 27 i An­
toni Płaszewski lat 20 odsłonięto
granitowy obelisk.

Z inicjatywy członków zakó-

piańskiej organizacji partyjnej
ufundowany został sztandar dla
ZM ZSMP. W uroczystości udział
Wzięli: sekretarz KW PZPR Ka­
zimierz Rygucki, I sekretarz KM
PZPR Stefan Gustek, sekretarz
ZG ZSMP Andrzej Witkowski.
Podczas uroczystości zasłużeni
działacze ruchu robotniczego o-

trzymali wysokie odznaczenia

państwowe. Uroczystym akcen­
tem spotkania było wręczenie 50
aktywistom ZSMP legitymacji
kandydackich PZPR i wręczenie
trzytysięcznej legitymacji człon­
kowskiej ZSMP,

(man)

i W ratoi 28M - 412 mki PoWdw
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

E '

Polska będzie liczyć nie jak uprzednio zakładano — 39,9 lecz
£412 min mieszkańców. Dodatkowy przyrost liczby ludności
E wyniesie w r. 1990 — 1,9 min osób, w tym — 1,5 min dzieci,
£ zaś już w r. 1980 — 0,6 min osób dodatkowego przyrostu, W
£ tym 0,5 min dzieci.
g

’ Równocześnie wzrośnie liczba ludności w podeszłym wieku,
S nastąpi więc pogorszenie proporcji dwóch ważnych z ekono-
£ micznego panktu widzenia kategorii demograficznych: lud-
£ ności w wieku produkcyjnym i pozaprodukcyjnym. Stworzy
E to obciążenie ekonomiczne, które — jak wskazuje prognoza —

X będzie można wyrównać po r. 1990, kiedy „wyż demograficz-
£ ny" ukończy szkoły i podejmie pracę.
X Zjawisko to ma doniosłe konsekwencje dla całości życia
£ społecznego i gospodarczego krajti. Pociąga za sobą koniecz-
E ność Wprowadzenia odpowiednich kórekttir do planów przede
£ wszystkim budownictwa mieszkaniowego i budownictwa 0-
X biektów służby zdrowia, rozWoju szkolnictwa i kadr nauezy-
C cielśkich, bardziej intensywnego zwiększania możliwości pró-
E dukćyjnych rolnictwa i gospodarki żyWnośćióWej*
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Z dalekopisu
9 PARLAMENT szwedzki

postanowił, po konsultacji z

rządem, że Szwecja nie

przystąpi do zachodnioeuro­
pejskiego systemu walutowe­
go.

0 PODCZAS posiedzenia
Rady Centralnego Związku
Rzemiosła, które odbyło się
14 bm. w Warszawie, nastą­
piło przekazanie kolejnego
daru pieniężnego rzemieślni­
ków na odbudowę Zamku

Królewskiego w postaci cze­
ku o wartości pół miliona zł.

0 65. ROCZNICĘ urodzin
obchodził 14 bm. Artur San-
dauer, prozaik, eseista, kry­
tyk literacki, tłumacz litera­
tury klasycznej i radzieckiej.

0 ChRL przeprowadziła
w czwartek próbną eksplozję
jądrową w atmosferze o mo­
cy ok. 20 kiloton na poligo­
nie doświadczalnym na pu­
styni Lop Nor w północno-
zachodniej części kraju.

Czy tylko korozja winna?

Z powodu niedbalstwa

pół Krakowa bez wody
(INF. WŁ.) Jak już informo­

waliśmy w minioną środę po
pcłudniu pół Krakowa — dwie
dzielnice Śródmieście i Krowo­
drza — pozbawione były wody.
Powód — zanieczyszczenie Ruda­
wy dostarczającej wodę do wo­
dociągów przez olej napędowy
używany do silników' wysoko­
prężnych. Sprawca? Ano wszy­
stko wskazuje na to, że do odpo­
wiedzialności pociągnąć trzeba
będzie... korozję!

prac
(i paliwo do

od Przcdsię-

Wprawdzie funkcjonariusze
KD MO Krowodrza wespół z

pracownikami MPWiK ustalili

miejsce wycieku ropy — baza
Rejonowego Przedsiębiorstwa
Melioracyjnego przy ul. Pod­
kamyk w Krakowie, ale na­
czelny dyrektor . tej firmy —

Stanisław Czaplak poinformo­
wał nas, że sprzęt do

specjalistycznych
niego) dzierżawi
biorstwa Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnego. Dyrek­
tor twierdzi, że latem w bazie

tej było kilka koparek, spy­
chacz, spore zapasy paliwa w

beczkach 209-litrowych i obyło
się bez zanieczyszczenia wody.
A teraz — jedna koparka, jed­
na beczka i pół miasta bez wo­
dy... Tylko, że owa beczka
miast w Specjalnym magazyn­
ku na paliwo leżała w błocie i

była skorodowana.

Winna zatem korozja? Nie —

winni są ludzie odpowiedzialni
za gospodarkę sprzętem 1 ma­
teriałami, za stan zabezpiecze-

Komunikat
Departament Inspekcji Sani­

tarnej Ministerstwa Zdrowia i

Opieki Społecznej uprzejmie
informuje, iż znajdujące się w

obrocie handlowym pomarańcze
z Hiszpanii mogą być spożywa­
ne tylko po uprzednim obmy­
ciu gorącą wodą.

Przed-

Dary na CZD
WARSZAWA (PAP).

stawiciele Generalnego Dzieka­
natu Wojska Polskiego z gene­
ralnym dziekanem — płk . ks.
dr Julianem Humeńskim prze­
kazali 14 bm. na ręce przewod­
niczącego Społecznego Komitetu

Budowy Pomnika Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka min. Ja­
nusza Wieczorka w imieniu

Uroczysty koncert w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

brzmi nowa pieśń — wielobarw­
ne reflektory wydobywają z

mroku wzruszone twarze. Są
wśród uczestników uroczystości
seniorzy partii, współtwórcy jej
myśli programowych; są boha­
terzy, którzy w klasowych zma­
ganiach SDKPiL i PPS-Lewicy
przyjmowali na siebie niejeden
cios, są wraz z nimi towarzysze
z KPP — bogatsi o doświadcze­
nia i czyny poprzedników, któ­
rzy jednoczyli pod czerwonym
sztandarem proletariat Polski

międzywojennej; są także bez­
pośredni współtwórcy historycz­
nej decyzji zjednoczenia ruchu

robotniczego, bojownicy z PPR
i PPS. W służbę idei, które kre­
ślili i urzeczywistniali, wstępo­
wały kolejne generacje — doj­
rzewające w szeregach ZWM,
ZMP. Ich przedstawiciele są
również na sali — razem z dzia­
łaczami współczesnych socjali­
stycznych związków młodzieży
polskiej. Wszyscy oni — wete­
rani i młodzież — noszą dziś tę
samą legitymację, znak przy­
należności do PZPR.

Światła przygasają. Rozpoczy­
na się uroczysty koncert.

Nad sceną, na fryzie uformo­
wanym z białych ekranów, po­
jawia się znaczek jubileuszu 30-
lecia: kontury Polski z wpisa­
nymi literkami „PZPR”. Będą
nim odtąd honorowani wielolet­
ni zasłużeni działacze partyjni.

W chwilę później na ekranach

rozkwitają wielobarwną gamą
krajobrazy wszystkich zakąt­
ków kraju, panoramy miast i

wsi, codzienny urok naszej Oj-
czyny; twarze ludzi zapracowa- I

nych, dłonie z książką, z wier­
tarką, palnikiem spawalniczym,
przy drążku sterowniczym.

Poetycka metafora pierwszej
części widowiska zatytułowanej
„My ludzie prości” — ich wła­
śnie przypomina; tych, którzy,
jak pisał poeta... „ryli na ścia­
nach celi słowa „socjalizm” i

„walka klasowa”; co ginęli na

stokach Cytadeli, byli nauczy­
cielami i pierwszymi bohatera­
mi robotniczych legend. Pozo­
stawili po sobie wieczną pamięć
zrywu, pozostawili tę drogę, po
której do dziś idziemy.

Ziarno rzucone w glebę zao­
wocowało... to już II część kon­
certu — opowieść o „parowozie
dziejów”. Świadomy swej siły
lud staje w szeregach SDKPiL
oraz PPS-Lewicy. Na ekranach
— archiwalne fotografie z prze­
łomu XIX i XX wieku.

Kolejna część widowiska —

..Za głodnych mas miliony” —

wprowadza uczestników kon­
certu w progi Polski niepodle­
głej w 1918 r. Wyśniona w ma­
rzeniach, noszona w Sercach Oj­
czyzna nie dawała pracy, ziemi,
chleba, poczucia sprawiedliwo­
ści. Więc znowu — walka. Twar­
da, uparta. „Niczym kamienie
rzucane na szaniec będziem o

swą wolność walczyć” — mówi
robotnicza pieśń.

Rok 1939. Płonie Warszawa,
walczy Westerplatte. Kronika
filmowa ukazuje dramatyczne
momenty: giną ludzie, walą się
domy. Kolejny epizod — to

właśnie wspomnienie lat walki:
„O wolność, o lud".

PPR walczy. W’alczy o Polskę
i o socjalizm. Z pieśnią żołnie­

rzy Gwardii Ludowej łącźy się
narastająca melodia „Oki”.

Zapalają się światła. W ich
blasku, środkiem Sali Kongreso­
wej idą żołnierze w mundurach
Dywizji Kościuszkowskiej 1
mundurach Armii Radzieckiej.

Manifest PKWN — Chełm Lu­
belski, spopielałe wsie. Pustka

gruzów Warszawy. Ruiny Wro­
cławia. Tak zaczyna się frag­
ment widowiska zatytułowany
„Dom nasz wspólny”, ukazujący
fundamenty Polski Ludowej.

W tej pracowitej rzeczywisto­
ści osadzone zostaje wydarzenie
o dziejowym znaczeniu: 15 grud­
nia 1948 r. w gmachu Politech­
niki Warszawskiej dokonuje się
a.kt zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego. PPR i ?PS
tworzą jedną partię. Powstaje
PZPR. Z ekranu' padają słowa
Bolesława Bieruta: „nie ma i nie
będzie więcej rozdżwięku W

szeregach robotników”.

Zaczyna się wielkie, historycz­
ne 30-lecie, w czasie którego
PZPR przewodzi naszym dniom.
Rosną nowe miasta, przeobraża­
ją się wśie

Koncert dobiega końca. Sceną
rozkwita feerią barw. Stroje lu­
dowe, różnokolorowe sukienki
dziewcząt, żołnierskie mundury.
Parada młodości kończy 2-go-ł
dzinne wielki® widowisko.

Kończy się koncert pełen re­
fleksji osobistych i wspomnień.
Młodzi zbiegają ze sceny na sa­
lę. Dziewczęta i chłopcy wręcza­
ją kwiaty członkom najwyż­
szych władz. Widownia długą o-

wacją żegna wykonawców,
dziękując im za piękne przeży­
cie. Zebrani śpiewają „Wszystko
tobie ukochana Ziemio”.

I posiedzenie Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa

nia bazy, winni są ludzie lekce
sobie ważący obowiązujące
przepisy — te powszechnie obo­
wiązujące i te wydane w przed­
siębiorstwie na wewnętrzny u-

żytek. Kto personalnie jest wi­
nien — ustali dochodzenie.

Ale funkcjonariusze KD MO
Krowodrza, z którymi rozma­
wiałem wczoraj po południu
nie ukrywają, że w bazie przy
ul. Podkamyk panował
Beczka z ropą mogła
rzuconą równie dobrze
zauważenia przecieku,
wiele wcześniej. A kiedy dotar­
li tam pracownicy MPWiK w

bazie nie było nikogo — o godz.
15 opuścili ją robotnicy, por­
tierka rozpoczynała służbę o

godz. 19. Kto chciał mógł
wejść.. - Istniało wprawdzie do­
mniemanie, że portierka
kająca opodal strzeże
także między 15 a 19,
tylko domniemanie...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

odnowę trzech obiektów: 'Muzeum Wyspiańskie­
go — o czym już informowaliśmy, Kościoła Ma­
riackiego oraz młodzieżowe] bazy turystycznej
czyli hotelu „Juventuru”,

Około godziny 15.30 w poniedziałek w Rynku
Głównym nastąpi uroczyste ustawienie skarbonki
na rzecz odnowy (druga stanie na dziedzińcu wa ­
welskim). 'Warto dodać, że redakcja „Przekroju”,
już zapewne w najbliższym numerze uruchamia
konto Wpłat dewizowych na rzecz odnowy Kra­

kowa, a szereg załóg robotniczych pracujących
za granicą zadeklarowało juz wpłaty. Dokumento­
wać je będzie wydawany regularnie Biuletyn Od­
nowy Krakowa. >

Te i szereg innych projektów oraz rozwiązań
(m. in. o „opodatkowaniu” turystów z wyjątkiem
młodzieży szkolnej 5-złotową cegiełką) przedsta­
wiono wczoraj dziennikarzom na ogólnopolskiej
konferencji prasowej zorganizowanej przez KK

PZPR, którą prowadził sekretarz KK PZPR Ste­
fan Markiewicz, (cis)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
bałagan.
być po-
w dniu

jakio

miesi -

terenu
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Liczymy, że winni pozbawie­
nia połowy miasta wody zosta­
ną wskazani imiennie. Nie pierw­
szy to bowiem w ostatnim o-

kresie wypadek niedbalstwa i
beztroski przy obchodzeniu się
z produktami naftowymi. Na
razie były to tylko produkty
naftowe — aż strach pomyśleć
co by się stało gdyby do wody
i gleby przeniknęły wysoce tok­
syczne środki używane w rol­
nictwie,
tłumaczyć
tywnymi.

Bałaganu nie można

przyczynami obiek-

W. MACHNICKI

Na powierzchni skórki znaj­
dują się bowiem środki kon­
serwujące zastosowane przez

producenta zabezpieczające przed
psuciem owoców. Z tych też

względów skórka nie nadaje się
do zbiórki i przerobu dla ce­
lów konsumcyjnych z uwagi na

zawarte środki chemiczne.

księży kapelanów wojskowych
oraz wiernych uczęszczających
do kościołów garnizonowych w

całej Polsce kwotę 200 tys. na

rzecz budowy Pomnika - Szpi­
tala.

Z kolei delegacja kół gospo­
dyń wiejskich województwa ra­
domskiego przekazała 274 koł­
dry i kołderki dziecięce, wyko­
nane własnoręcznie lub zaku­
pione z dodatkowo wypracowa­
nych funduszy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W programie wczorajszego koncertu usłyszeliśmy 4 pieśni
Stanisława Wiechowioza, koncert d-moll Henryka Wieniaw­
skiego, andante spianato i wielki polonez Es-dur Fryderyka
Chopina, mazur z opery „Straszny dwór” Stanisława Moniusz­
ki. W koncercie wzięli udział m. in. przedstawiciele władz po­
litycznych Krakowa i dzielnicy Nowa Huta na czele z sekreta­
rzem KK PZPR — Janem Grzelakiem. Po koncercie odbyło się
spotkanie z kierownictwem HiL. (!w)

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 grudnia
19J8 r, zmarł po długiej i ciężkiej chorobie

ROMAN ŻUREK
długoletni i zasłużony praeownik PIRCh „Naftobudowa”
W Krakowie, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

i innymi odznaczeniami resortowymi.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika i serdecz­

nego Kolegę.
Jego Rodzime składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
RADA ZAKŁADOWA I ZZ ZSMP

PIRCh „NAFTOBUDOWA”
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

k

Zakopane zobaczy
mistrzów olimpijskich!

Od rozpoczęcia jednej z największych imprez zimowych
tegorocznego sezonu — SPARTAKIADY ARMII ZAPRZYJA­
ŹNIONYCH, która — jak już wielokrotnie informowaliśmy
— odbędzie się w Zakopanem (konkurencje narciarskie, biat­
hlon) i w Nowym Targu (hokej) dzieli nas już niewiele ponad
dwa miesiące. Pierwsze konkurencje rozpoczną się bowiem
25 lutego, zakończenie imprezy 4 marca 1979.

Zakopane jest już w zasadzie gotowe na przyjęcie gości,
zmodernizowano Wielką Krokiew, trasy biegowe pod Krok­
wią i na Cyhrli, poprowadzono nową trasę zjazdową z Ka­
sprowego przez Goryczkową. Prace te wykonano m. in. dzię­
ki dużej pomocy wojska.

Obradujący wczoraj w Zakopanem Komitet Sportowy Ar­
mii Zaprzyjaźnionych pozytywnie ocenił przebieg dotychcza­
sowych prac. Członkowie Komitetu wyrazili opinię, że Zakopa­
ne i Nowy Targ na pewno dobrze wywiążą się z roli gospo­
darza tej wielkiej imprezy, która będzie dla sportowców kra­
jów socjalistycznych jedną z najważniejszych prób przed o-

limpiadą w Lakę Placid.
Ze wstępnych informacji wynika, że w reprezentacjach.

poszczególnych krajów wystąpi wielu znakomitych narciarzy,
medalistów olimpijskich (m. in. Bażukow, Sawieljew, Kru-

głow) i mistrzów świata.

Podjęto też decyzję, że kolejna Zimowa SAZ rozegrana bę­
dzie w 1981 r. w Bułgarii, a Letnia SAZ też w 1981 r. w Bu­
dapeszcie. (s)

E 35 spotkań — 118 goli
J5 Środowy pojedynek w Sala-

gń mańce Hiszpania — Cypr (5:0)
£ zakończył cykl tegorocznych spo-
X tkań o mistrzostwo Europy w

£ piłce nożnej. Wygrana uraociif-
X la Hiszpanię na I pozycji w gr.
£ III, w pozostałych grupach pro-
£ wadzą: I gr. — nieoczekiwanie
£ Irlandia Pin. przed Anglią, gr.
E II — Portugalia, IV — Holandia
£ przed Polską i NRD, V — Fran-
£ cja, VI — Grecja, VII Walia

X (RFN nie grała do tej pory).
£ W sumie rozegrano 35 spot-
£ kań, w których strzelono 118 go-
£ li, co daje wysoką przeciętną
£ 3,37 (ciekawostka — tylko raz w

S meczu Irlandia Pin. — Eire padł
£ remis 0:0). Najwyższe wygrane:
E Grecja — Finlandia 8:1, Walia
£ — Malta 7:0, największe — na-

£ szym zdaniem niespodzianki:
£ Belgia — Norwegia 1:1 i Grecja
£ — Węgry 4:1.

£ Polaków czekają jeszcze me-

S cze: z NRD (18 04. na wyjeździć),
E z Holandią (u siebie 2, 05.), Szwaj-
£ carią (12. 09. na wyjeżdzie), NRD
E (26. 09. u siebie), Islandią (10. 10. u

X siebie) i Holandią (na wyjeździa
E 17.10). (ANS)

Trener mgr ANDRZEJ ROJ komentuje:

To jeszcze nie zmiana warty...
Mamy »,a sobą kilka pierwszych zawodów z cyklu Pucharu

Świata alpejczyków. O krótki komentarz poprosiliśmy I trenera

zjazdowców — mgra ANDRZEJA ROJA.

— Zacznę może od występu
naszej dwójki w PŚ, jestem za­
dowolony Z występów i formy
Jana Bachledy i Macieja Ciap-
taka-Gąsienicy. Wydaje się, że

tegoroczny dość solidny trening
na śniegu przynosi rezultaty. 6

miejsce Ciaptaka w slalomie gi­
gancie zaliczanym do PE, 11

miejsce Jaśka Bachledy w sla­
lomie specjalnym i jego 10 lo­
kata w slalomie równoległym —

to naprawdę przyzwoite wyni­
ki. Niestety, jak na razie, nie

mamy żadnych wiadomości o

starcie naszych dziewcząt w P$.
Skoro agencje nie podają ich

wyniku należy sądzić, że zajmu­
ją bardzo odległe lokaty.

— Już w pierwszych startach

po wysokie’ lokaty — a nawet

zwycięstwa — sięgali młodzi,
mniej do tej pory znani narcia­
rze krajów alpejskich. Szwaj­
carzy Luescłier, Donnet; Au­
striacy Ortner, Stock — to

przedstawiciele młodej genera­
cji, która jeszcze nieraz w tym
sezonie może odebrać punkty fa­
worytom. Jeżdżą bojowo, dyna­
micznie, ofensywnie.

Kraje alpejskie odmłodziły
swoje reprezentacje z myślą o

Olimpiadzie w Lakę Placid,
wszyscy ci chłopcy, którzy tak

rewelacyjnie spisują się w tym
sezonie, jeździli najpierw przez
kilka lat W zawodach o PE. Mo­
zę nie wszyscy kibice pamięta­
ją, że u nas w kraju np. gości­
liśmy na zawodach o PE Ortne-
ra i Stocka, ten ostatni wygrał

nawet zawody w Szczyrku. Czy
nastąpi w tym sezonie zmiana

warty? Chyba jeszcze nie, bar­
dziej doświadczeni alpejczycy o-

bronią raczej swe pozycje (w
klasyfikacji generalnej Sten-
mark jest nyńm faworytem), ale
za rok...

Pisze się, że wiele sensacji
przyniósł pierwszy bieg zjazdo­
wy mężczyzn, ale dla mnie świe­
tna postawa Kanadyjczyków nie

była zaskoczeniem. To szalenie

bojowi i odważni zawodnicy,
którzy już od dwóch lat walczą
z powodzeniem w czołówce

światowej. Również pozycja za­
wodnika radzieckiego Makicje-
wa nie jest dla mnie zaskocze­
niem; już przed rokiem na MŚ
w Ga-Pa zasygnalizował olbrzy­
mie możliwości. A jeśli jeszcze
do tego biegi zjazdowe rozgry­
wane są na skróconej trasie, nie­
spodzianki nie są wykluczone.

W kilku wierszach
• Szwed I. Stenmark wygrał

slalom paralelny w Madonna di

Campiglio. W finale Stenmark

pokonał Włocha Bernardiego. W

rozgrywęe o III miejsce Włoch

Trojer wygrał z .Neureutherem

(RFN). J. Bachleda był 10, w

walce o ćwierćfinał przegrał z

Włochem Paridem. Punkty zdo­
byte w tym slalomie liczą się
tylko w klasyfikacji drużyno­
wej, w której przoduje Szwajca­
ria 169 pkt. przed Włochami 159

pkt. i Austrią 79 pkt. Polska jest
15 —. z. dorobkiem 1 pkt.

• Ną zawodach w Predazzo

(Włochy) sztafeta polskich bia-
thlonistów zajęła II miejsce, u-

legając tylko najsilniejszemu ze­
społowi NRD ó 40 sek., Wyprze­
dzając RFN, Włochy, Austrię.

• W rrteczu hokeja na łodzie
W Goeteborgu Szwecja przegra­

ła z CSRS 3:6 (0:2, 2:3, 1:1).
Bramki: dla CSRS ■— Lukac 3,
A. Stastny, Martinęc i Novak;
dla Szwecji — Mohlin, Isaksson
i Luckner.

• W meczu hokeja na lodzie
w Warszawie Polska ,,B” poko­
nała Finlandię ,,B” 3:1 (0:0, 1:1,
2:0).

• W trzecim meczu w Ka­
nadzie polscy hokeiści pokonali
zespół „Ali Stars” ligi okręgo­
wej Kindersley 6:2 (4:0, 0:2, 2:0)

•W Adelaidzie zakończyło
się tenisowe spotkanie między
Australią i „Resztą Świata” —

wynik 2:3. Fibak przegrał z Ro­
chem 4:6, 6:4, 3:6; Vilas zwy­
ciężył Alexandra 6:4, 3:6, 6:1.

• I liga siatkarek: Start ł^ódź
— AZS Warszawa 2:3.

• Na turnieju WCT w Mon-

tego Psy na Jamajce — McEnroe

pokonał Nastase 6:5/ 3:6, 6:4.

O „Złotą
Rękawicę Wisły”

Dzisiaj w sali sportowej
„Szyb” w Wieliczce przy ul. O-
krzei rozpoczyna się trzydniowy
tradycyjny turniej bokserski

juniorów o „Złotą Rękarricę
Wisły”. Na starcie stanie jeden
zespól zagraniczny Energia Bu­
kareszt, a ponadto bokserzy z 11
klubów krajowych, w tym z Wi­
sły, Hutnika, Metalu Tarnów i

Wisłoki-Morsy Dębica. Otwarcie

turnieju dziś o godz. 16, a

pierwsze walki' eliminacyjne o

godż. 16.30.

Owczynnikow rezygnują
0 Jeden z najlepszych łyż­

wiarzy figurowych świata — J .

Owczynnikow (ZSRR) postano­
wił zakończyć karierę sportową.
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Przemówienie końcowe EDWARDA GIERKA
na XIII Plenum KC PZPR

Drogie Towarzyszki i Towarzysze!
Szanowni zebrani!

Obrady nasze dobiegły końca., W toku dyskusji,
której głównym tematem t>yły zadania gospodar­
cze przyszłego roku. referat Biura Politycznego
uzyskał akceptację i poparcie. Mamy Wytyczony
program działania. Z programem tym, z założe­
niami planu społeczno-gospodarczego musimy do­
trzeć Szeroko do wszystkich członków partii
i wszystkich ludzi pracy, do każdego zakładu prze­
mysłowego i do każdego gospodarstwa rolnego.

Myślą przewodnią naszego działania jest zapew­
nienie realizacji polityki społecznej określonej
przez VII Zjazd naszej partii. Cele tej polityki
są bliskie, każdej polskiej rodzinie, cieszą się po­
parciem całego społeczeństwa. Sprawą naszej par­
tii, związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych jest, by przekształcać to po­
parcie w aktywność zawodową i obywatelską, w

lepsze wykonywanie swoich obowiązków, w co­
dzienną dyscyplinę, rzetelność i wytrwałość.

Droga do wyższej jakości warunków życia wie­
dzie poprzez wyższą jakość pracy. Innej drogi nić
ma. Upowszechnienie tej prawdy to najważniejsze
zadanie w całej działalności ideówo-wychowawczej
— we wszystkich jej ogniwach.

Warunki, w jakich obecnie działamy, w jakich
rozwija się nasz kraj są bardziej złożone niż W

pierwszej połowie lat siedemdziesiątych.

W dyskusji słusznie podkreślano, że Zadania

przyszłego roku nie są łatwe. Tym bar­
dziej więc potrzebna jest mądrą,' skutecz­

na mobilizacja całego społeczeństwa do ich Wyko­
nania. Potrzebne są takie cechy jak aktywność,
wytrwałość i konsekwencja a niekiedy również
cierpliwość i odporność wobec niesprzyjających
okoliczności. Potrzebna jest nade wszystko dyscy­
plina od góry do dołu, na każdym szczeblu kiero­
wania, na każdym stanowisku pracy. Będziemy W

całej naszej działalności kłaść większy nacisk na

kontrolę wykonania powierzonych zadań, rozliczać
ludzi i instytucje z wypełniania obowiązków.

Była w dyskusji mowa o trudnościach. Znamy je,
podkreślaliśmy w referacie Biura Politycznego, że
mimo wielkich wysiłków gospodarka nasza wciąż
nie jest W stanie zaspokoić wszystkich potrzeb.
Weżmy na przykład sprawę zaopatrzenia rynku.
Od 1971 roku spożycie mięsa wzrosło w naszym kra­
ju średnio o blisko 17 kilogramów na mieszkań­
ca, a przecież odczuwamy na rynku niemałe trud­
ności w dziedzinie zaspokojenia zapotrzebowania na

mięso. Wiele jest tego przyczyn. Mówimy o nich
otwarcie, niczego nie ukrywając. W tym czasie
bardzo szybko rosły dochody ludności. Zrealizowa­
liśmy bowiem wielkie program}’ płacowe i socjal­
ne, podnieśliśmy znacznie wszystkie płace a szcze­
gólnie płace najniższe oraz renty i emerytury. Była
to polityka konieczna i słuszna, odpowiadała aspira­
cjom i interesom ludzi pracy, choć na pewien
czas przyczyniła się do zwiększenia napięcia ryn­
kowego.

Mogliśmy oczywiście wybrać łatwiejszą politykę,
niskie tempo rozwoju i hamowanie wzrostu płac
tak, jak w przeszłości nieraz bywało. Byłoby to je­
dnak niesłuszne, sprzeczne z interesami narodu,
krótkowzroczne.

Weżmy inny problem: sytuację . mieszkaniową.
Znamy dobrze skałę, obecnych trudności mieszka­
niowych. Wiemy także, że dotychczasowe wysiłki,
acz znaczne, nie mogły przynieść rozwiązania tego
problemu. Musieliśmy bowiem w pierwszym rzę­
dzie ponieść ogromne nakłady na rozwój bazy bu­
downictwa mieszkaniowego i produkcji materia­
łów budowlanych. Tylko na. tej podstawie będziemy
mogli nada, przyspieszać realizację programu mie­
szkaniowego i cśiagać cele, które Komitet Central­
ny wytyczył i które całe społeczeństwo zaaprobo­
wało.

Odczuwamy stosunkowo duże kłopoty w dziedzi­
nie zaopatrzenia w energią, a przecież podwoiliśmy
w obecnym 10-leciu moc zainstalowaną w naszych
elektrowniach. Jednakże niezwykle szybko narasta

zużycie energii w rozbudowywanym i modernizowa­
nym przemyśle, w coraz lepiej wyposażonych go­
spodarstwach domowych, w unowocześniających się
pod względem technicznym gospodarstwach rol­
nych. Jest to zatem dysproporcja, która zarysowa­
ła się w procesie bardzo szybkiego rózWóiu, dyspro­
porcja, którą musimy przezwyciężać, .zarówno Po­
przez dalszą rozbudowę energetyki jak i bardziej
racjonalne zużycie energii.

Podobnie jak z transportem. Zbudowaliśmy nie­
mało dróg i linii kolejowych, w szybkim tempie
modernizujemy transport. Jednakże wzrost pro­
dukcji przemysłowej powoduje w chwili obecnej
zwiększenie zadań przewozowych na skalę wywo-

łującą napięcia. Jest to zjawisko przejściowe. Zo­
stanie, ono poważnie zmniejszone z chwilą dopro­
wadzenia do końca znajdujących się obecnie w toku
inwestycji transportowych. W chwili obecnej trud­
ności te powinniśmy, łagodzić przez lepszą organi­
zację pracy transportu i racjonalne eliminowanie
przewozów zbędnych.

Można powiedzieć, że napięć w energetyce, w

transporcie i w niektórych innych dziedzinach da- .

loby się uniknąć, gdyby wolniej rozwijać produk­
cję przemysłową. Nie było to możliwe i nie byłoby
'tó słuszne w warunkach, kiedy w życie dojrzałe
wkraczała wielomilionowa generacja wyżu demo­
graficznego, nadzieja narodu, której trzeba było
zapewnić nowoczesne dobrze wyposażone miejsca
pracy. Z historycznego punktu widzenia była to
nasza wielka szansa i nasz niezbywalny obowią­
zek.

Generalna
linia polityki społeczno-gospodarczej

naszej partii i naszego społeczeństwa jest
słuszna. Wytyczyły ją dwa kolejne zjazdy.

Precyzowaliśmy tę politykę na posiedzeniach Ko­
mitetu Centralnego. Naszej polityki społeczno-go­
spodarczej nie można oceniać jednostronnie tylko
na podstawie sukcesów lub tylko ńa podstawie
trudności. Trzeba ją oceniać wszechstronnie, wedle
skali problemów jakie podejmuje i wedle dale­
kosiężnych skutków, które przynosi.

Jestem, Towarzysze, przekonany, że tak podcho­
dząc do sprawy zawsze znajdziemy wspólny język-
z klasą robotniczą, ze wszystkimi patriotami, że tak
jak dotychczas skupiać będziemy wysiłki narodu
dla dobrej realizacji zadań, jakie przed nami sto­
ją, dla wytrwałego i zdyscyplinowanego pokonywa­
nia przeszkód i trudności.

Pozwólcie mi na osobistą refleksję.
Kiedy w grudniu 1970 roku powierzono mi funk­

cję I sekretarza miałem świadomość trudności do
pokonania, trudności wynikających w szczególności
z nienadążania możliwości państwa za potrzebami
społecznymi.

Dzisiaj, w 8 lat od tamtego dnia, mogę powie­
dzieć z przekonaniem iż uczyniliśmy milowy krok
na drodze postępu społecznego i gospodarczego.
Zmienił się krajobraz Polski, zmieniły się nasze

miasta i wsie. Zmienił się na lepsze obraz życia
ńaśżego narodu. Jednocześnie przy tych ogromnych
osiągnięciach potrzeby społeczne wciąż znacznie
Wyprzedzają nasze możliwości. Potrzeby te bowiem
rośną w miarę rozwoju Polski.

Myślę, że wciąż za mało mówimy o tym skąd
biorą się trudności, a jeszcze mniej o tym jak je
wspólnie przezwyciężać. /

1980 roku odbędzie się VIII Zjazd partii,
on program rozwoju ,Polski na

przyszłe 10-lecie, budując na mocnej pod­
łego co pracą narodu pod kierownictwem

partii zostałc osiągnięte w obecnej dekadzie.

odpowiedzialności Komitetu Centralnego, czołowego
aktywu naszej partii i państwa.

W
1.980 rok'
Wytyczy
Drzvszłestawie

naszej
Oczywiście i w przyszłości będziemy musieli po­
dejmować zadania trudne i pokonywać niejedną
przeszkodę. Jest to ogólna prawidłowość w rozwroju,
jest- to także szczególna właściwość naszych cza­
sów. Nie tylko my. ale cała ludzkość stoi w obliczu
trudnych problemów zwłaszcza w dziedzinie żyw­
ności, surowców : energetyki. Sądzę, że polityka
społeczno-gospodarcza wychodzi tym problemom na

spotkanie i z punktu widzenia przyszłości zapewnia
Polsce dobrą pozycję. W walce o to warto zmie­
rzyć się z trudnościami,' trzeba je podejmować i po­
konywać.

Są — drodzy Towarzysze — podstawowe przesłan­
ki, aby wykonać zadania przyszłego roku i przyjść
na VIII Zjazd z dobrymi wynikami realizacji pro­
gramu Wytyczonego na VII Zjoździe. Zrobiliśmy
dużo dla modernizacji sił wytwórczych, dla przy­
spieszenia postępu naukowo-technicznego, dla po­
lepszenia socjalnych warunków prący. Ód dwu lat

skupiamy siły i środki na odcinkach najważniej­
szych. Działając wytrwale i sprawnie powinniśmy
W najbliższych latach zbierać rezultat''’ nie tylko
obecnych lecz również poprzednich wysiłków i na­
kładów.

Drodzy Towarzysze!
W rgferacie Biura Politycznego przedstawiliśmy

również informację o przebiegu Doradczego Komi­
tetu Politycznego Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego. Pragnę wyrazić satysfakcję, że stanowisko

naszej delegacji, podyktowane troską o nadrzędne
interesy . państwa i narodu, zostało zaakceptowane
i uzyskało poparcie Komitetu Centralnego.

Na zakończenie'chciałbym*również poinformować
Komitet Centralny o propozycjach Biura Politycz­
nego odnośnie tematyki najbliższych dwu posiedzeń.
Pierwsze z nich zamierzamy poświęcić problemom
przemysłu drobnego.

Dotychczasowe doświadczenia wskazują na potrze­
bę zwiększenia udziału tego przemysłu w strukturze
gospodarki narodowej, określenia jego funkcji i za­
dań. Powinno to znaleźć odbicie w założeniach

przyszłego planu 5-letniego.
Plenum powinno określić kierunki dalszego roz­

woju drobnego przemysłu, traktowanego jako ważny
element naszej polityki gospodarczej, którego rosną­
ce znaczenie wynika z potrzeby lepszego zaopatrze­
nia rynku, rozwoju usług, kooperacji a także peł­
niejszego uruchamiania rezerw tkwiących w lokal­
nych zasobach surowcowych, w możliwościach
uszlachetniania produkcji rolnej, pogłębiania stop­
nia przetworzenia itp.

W rozwoju przemysłu drobnego upatrujemy tak­
że realną
spodarczej
miejskich.

Kolejne
mianymi problemami umocnienia rodziny i dosko­
nalenia ochrony zdrowia społeczeństwa. W okresie

minionych ośmiu lat wiele zrobiliśmy na rzecz

rodziny w sferze świadczeń socjalnych, budownic­
twa mieszkaniowego, szkolnictwa, produkcji arty­
kułów i urządzeń ułatwiających prowadzenie go­
spodarstwa domowego. Jednak w dalszym ciągu
mamy w tej dziedzinie wiele do zrobienia.

Warto więc zastanowić się nad realizacją dotych­
czasowych decyzji w sprawach rodziny i nad dal­
szymi kierunkami działania. Sadzę, że istnieje po
temu społeczna potrzeba.

7. tematyką rozwoju rodziny i tym samym roz­
woju narodu wiążą Się ściśle sprawy ochrony zdro­
wia. Mamy jeszcze w tej dziedzinie zaniedbania,
wyłaniają się też nowe problemy związane z wkra­
czaniem nowoczesnej cywilizacji przemysłowej we

wszystkie sfery życia ludzkiego. Dokonaliśmy, jak
wiadomo reorganizacji służby zdrowia, objęliśmy
opieką lekarską wszystkie grupy społeczne. Czas
ocenić sytuację i przemyśleć, co jeszcze w tej tal:
ważnej sprawie możemy i powinniśmy uczynić.

Proponowane tematy są bliskie codziennym tro­
skom i potrzebom społeczeństwa, mają doniosłe zna ­
czenie dla jakości warunków życia narodu, dla rea­
lizacji programu społecznego uchwalonego przez
VII Zjazd. Partia nasza czynić będzie wszystko, by
program ten pomyślnie i w całości urzeczywistnić.

możliwość przyspieszenia społeczno-go-
aktywizacji gmin i małych ośrodków

posiedzenie zajęłoby się szeroko rozu-

Towarzj'sze!
Myślę, że można chyba stwierdzić, że dyskusja

potwierdziła w pełni zgodność poglądów członków
Komitetu Centralnego ze stanowiskiem zawartym w

referacie Biura Politycznego i przedłożonych To­
warzyszom materiałach. Świadomość istniejących
reze.rW i możliwości oraz dróg ich wyzwalania i
uruchamiania znalazła pełny wyraz w wystąpie­
niach, określiła ich treść. Cechowała je troska o to,
by jeszcze lepiej i skuteczniej realizować uchwały
VII Zjazdu w wytrwałym dążeniu do budowy siły
Polski i pomyślności. PełakóW. W tym zawiera się
wartość naszego posiedzenia, świadectwo wielkiej

Szanowni Towarzysze!
Obecne nasze posiedzenie jest ostatnie w 1978 r.

Był to rok niełatwy i wszyscy członkowie KC,
cały nasz aktyw musiał podejmować wiele trud­
nych zadań. Myślę, że w ogromnej większości wy­
niki tych wysiłków są godne uznania.

Odwołując Się do klasy robotniczej, do ludzi
pracy o lepsze wykonywanie codziennych, obo­
wiązków musimy więcej wymagać od samych sie­
bie. Dotyczy to wszystkich działaczy naszej partii,
całej kadry państwowej. Wiem, że pracując ofiar­
nie na różnych odcinkach życia politycznego i go­
spodarczego nie szczędzicie sił i czasu, niejedno­
krotnie kosztem wypoczynku i spraw osobistych,
by jak najlepiej wywiązywrać się z powierzonych
Wam zadań. Chciałbym Wam za to wyrazić głę­
bokie, z Serca płynące podziękowanie. Chciałbym
skierować z tego miejsca serdeczne słowa do
wszystkich działaczy, aktywistów i pracowników
aparatu naszej partii, do kadr państwowych i go­
spodarczych.. Cenimy bardzo wysoko Wasze zaanga­
żowanie, Wasze umiejętności i wiedzę. Znając Wa­
sze oddanie dla partii i narodu, odwołujemy się
do Was podejmując trudne problemy rozwoju kraju
i wiemy, że możemy zawsze na Was liczyć.

Jestem przekonany, że pracy naszej tak jak zaw­
sze nadal towarzyszyć będą wzajemna pomoc i ży­
czliwość. Wspólnie mobilizując wszystkie nasze siły,
jednocząc naród wokół nadrzędnego celu, jakim jest
dobro socjalistycznej ojczyzny sprostamy zadaniom
na rok przyszły i lata następne. Życzmy sobie

nawzajem Drodzy Towarzysze, aby owoce naszego
trudu coraz lepiej służyły narodowi.

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej w pełni aprobuje stanowisko

delegacji PRL pod przewodnictwem I sekreta­
rza KC, towarzysza Edwarda Gierka zajęte na

moskiewskiej naradzie Doradczego Komitetu

Politycznego Państw - Stron Układu Warszaw­
skiego. Stanowisko to jest zgodne z żywotnymi

interesami narodu polskiego, z wymogami bez­
pieczeństwa i potrzebami dalszego społeczno-
gospodarczego rozwoju . Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, z niezłomnym dążeniem do utrwa­
lenia pokoju, który stanowi największe dobro
naszego narodu i wszystkich innych narodów

Europy i świata.
Przyjęta na naradzie deklaracja, potwierdzo­

ne w niej dotychczasowe propozycje i nowe ini­
cjatywy wspólnoty państw socjalistycznych
wskazują jedynie słuszną drogę ku pogłębieniu
procesu odprężenia i integralnej realizacji hel­
sińskiego Aktu Końcowego na bazie nienaru­
szalności połityczno-terytorialnego stanu rzeczy,
który powstał w Europie w rezultacie drugiej
wojny światowej i powojennego rozwoju. Zmie-

mają one do zahamowania niebezpiecznego wy­
ścigu zbrojeń i zapoczątkowania rzeczywistego
rozbrojenia, co Jest dziś kluczowym warunkiem
międzynarodowego bezpieczeństwa. >

Rozwój sytuacji międzynarodowej wymaga
dalszego doskonalenia funkcjonowania Układu

Warszawskiego, braterskiego sojuszu polityczno-
obronnegó, który stoi na straży dorobku wszy­
stkich krajów socjalistycznej wspólnoty oraz od­
grywa Wielką rolę w zapewnieniu bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie. Wobec wzmagania
zbrojeń przez kierownicze ośrodki NATO ko­
nieczne jest równocześnie umacnianie Zjedno­
czonych

PZPR, która stałą troskę o niepodległość, bez­
pieczeństwo i pokojowe warunki rozwoju kraju,
uważa za swą najwyższą powinność wobec ca­
łego narodu, będzie nadal umacniać ich gwa­
rancje, tkwiące w rozbudowywanym potencjale
kraju i jego sojuszach, by Polska wnosiła co­
raz większy wkład do budowy trwałego pokoju
w Europie i świeeie.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Sił Zbrojnych bkładu.

Podejmując zadania ambitne

niejedną przeszkodę trzeba pokonać

e-

o-

o-

(DOKONCZEME ze STR. 1)

W dyskusji podkreślano, że
dwa główne problemy, od wła­
ściwego rozwiązania których bę-.
dzie zależał w decydującym
stopniu dalszy rozwój kraju —■
to podniesienie sprawności i

fektywności gospodarowania
raz sprostanie aspiracjom i
czekiwaniom społeczeństwa.

Wśród czynników wpływają­
cych na postęp w efektywności
gospodarowania wymieniali dys­
kutanci zwłaszcza doskonalenie

organizacji, zarządzania i syste­
mów ekófiotnicżno-finansówyćh.
Niezwykle ważne jest tez
wzmocnienie dyscypliny realiza­
cji planu.

Żbyt liczne są jeszcze — pod­
kreślano — wewnętrzne bariery
i hamulce wzrostu gospodarcze­
go

W toku debaty dyskutanci na­
wiązywali do przypadającej o-

becnie 30. rocznicy zjednoczenia
ruchu robotniczego. Słowo „zje­
dnoczenie” ma dla członków
partii wciąż wielką nośność po­
lityczną, moralną i uczuciową.
Dziś — oznacza zjednoczenie
wszystkich sil dla wykonania
wspólnych zadań, osiągnięcia
wspólnych celów.

Na zakończenie dyskusji,
której łącznie wystąpiło 19
mówców zabrał głos I sekretarz
KC PZPR — Edward Gierek,
'(tekst przemówienia £■Gierka

podajemy pawyiei).
Komitet Centralny podjął je­

dnomyślnie dwie uchwały, (tek­
sty uchwał podijjemy pówyzejl

Plenum zakończyło odśpiewa­
nie „Międzynarodówki", __

Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Stawigudzie (woj. olsztyńskie) pomyślały już o swoich ulubićń-
„ . GAF — Morozeach...

W Wielkiej Brytanii

Sensacyjna afera ołjyczajnwa
LONDYN (PAP). Jeremy Thorpe, 49-letni po­

lityk brytyjski, uważany swego czasu za jedną
z największych gwiazd na miejscowym firma­
mencie politycznym, przegrał wstępną rozprawę
sądową przed lokalnym trybunałem w miejsco­
wości Minehead. Po 16-dniowej rozprawie wstę­
pnej, sąd niższej instancji zdecydował, iż za­
rzuty wysunięte przeciwko Thorpemu i trzem

wspćlcskarżonym są na tyle umotywowane, iż

powinni oni stanąć przed sądem karnym.
Jak wynikało z zeznań świadków przed sądem

w Minehead, Thorpe, b. przywódca Partii Li­
beralnej i do dzisiaj czynny poseł do parlamen­
tu utrzymywał W przeszłości homoseksualne
stosunku z niejakim Normanem Scottem, Kiedy
przyjaźń obu mężczyzn zaczęła się stawać dla

Thorpe’a niewygodna, polityk wraz z grupą
współpracowników’ i przyjaciół pedjął — jak
stwierdził wstępny akt oskarżenia — decyzję
zgładzenia Scotta. Wynajęto zabójcę, zapłacono
mu 10 tysięcy funtów, jednak ten. nieudolnie

zabrał się do rzeczy i Scott uszedł z życiem.
Jego zeznania przed sądem oraz obszerne in­

formacje, złożone przez b. liberalnego posła dó

brytyjskiego parlamentu — Petera Bessella

przedstawiły obraz drastycznych szczegółów sto­
sunków żonatego i,mającego dziecko polityka li­
beralnego z „męskim modelem” — Normanem
Scottem.

Spotkania obu mężczyzn odbywały się m. ir.
w pobliżu Parlamentu brytyjskiego, zaś plany
zabicia Scotta po zerwaniu przyjaźni omawiane
były w pomieszczeniach parlamentarnych.

Proces Wstępny ujawnił wiele nazwisk ludzi

należących do śmietanki politycznej i towarzy­
skiej W. Brytanii, którzy w ten lub inny spo­
sób wiedzieli o sprawie Thorpe’a i z nim sym­
patyzowali.

Jeremy Thorpe nie przyznał się do winy, od­
rzucając wszystkie punkty oskarżenia. Podob­
nie postąpili pozostali współoskarźeni.

Taksówka dla inwalidów

Naśladownictwo

wysoce wskazane
SZCZECIN (PAP). 14 bm. z inicjatywy szczecińskiej służby

zdrowia wyruszyła na próbne jazdy w tym mieście pierwsza w

Polsce taksówka dla inwalidów. Jest to samochód „nysa”, spe­
cjalnie przystosowany do przewozu osób o znacznie ograniczonej
zdolności poruszania się. Do pojazdu wyposażonego W ruchome
siedzenie można także wstawiać bez trudu wózek inwalidzki.

,.Nysą” będzie dysponować Wojewódzka Kolupina Transportu
Sanitarnego. Taksówka ma pełnić dyżur przez całą dobę. Pierw
szeństwo przyjmowania-zgłoszeń oraz prawo do bezpłatnego prze-,
jazdu przysługiwać będzie inwalidom udającym się na badania
do przychodni. Za-przejazdy na życzenie indywidualne przewi­
duje się pobieranie niewielkiej opłaty zależnej od długości trasy.
Personel taksówki stanowią kierowca i pomocnik do których po­
winności należy m. in. pomoc przy wsiadaniu i wysiadaniu, wnie­
sienie na schody wózka itp.

Warto przypomnieć, iż w Szczecinie narodził się niedawno inny
ciekawy pomysł specjalnego oznakowania — zarys sylwetki czło­
wieka w wózku na niebieskim tle — samochodów prowadzonych
przez inwalidów. Taki znak upoważnia do zatrzymywania się
nawet tam, gdzie istnieje. wyraźny zakaz postoju. Przywilej ten

jest ogromnie -ważny dla ludzi niepełnosprawnych ruchowo.

MOSKWA (PAP), „Miliony na

krwi” — tak zatytułowana jest
książka, jaka ukazała się nakła­
dem wydawnictwa „Kamieńjar”
we Lwowie. Jej autorem jest
Borys Antonienko, prokurator 6~

kręgu lwowskiego, który prze­
wodniczył radzieckiej grupie
prowadzącej śledztwo w sprawie
Pietera Mentena, holenderskiego
milionera, winnego śmierci Wie-

„Miliony na krwi**

lu osób w latach II wojny świa­
towej, Menten uczestniczył akty­
wnie w masowych morderstwach

ludności cywilnej w okupowanej
przez hitlerowców Polsce. Men­
ten swój ogromny majątek war­
tości wieiu milionów zbił na

grabieży znacznej ilości dzieł
sztuki i unikalnych zabytków
historycznych w Kijowie, Lwo­
wie, Rydze i Krakowie.

NIECODZIENNA SECESJA

Komitetu Centralnego PZPR
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

w pełni aprobuje oceny zawarte w referacie Biura Polityczne­
go KC, przedstawionym przez I sekretarza KC, towarzysza Ed­
warda Gierka „O pełne wykonanie zadań społeczno-gospodar­
czych 1979 roku, o kształtowanie partyjnej i obywatelskiej od­
powiedzialności w ich realizacji”, uznając go za wytyczną dzia­
łania dla wszystkich ogniw i członków partii, organów władzy
i administracji państwowej, masowych organizacji społecznych
i samorządowych.

Komitet Centralny wyraża przekonanie, źe założenia Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospodarczego na 1979 rok przedłożone
Sejmowi PRL przez Rząd odpowiadają aktualnym warunkom
i służyć będą dalszej realizacji uchwały VII Zjazdu PZPR.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne KC do oprą-
eowania programu pracy polityczno-organizacyjnej i propagan-
dowej na rzecz realizacji postanowień XIII Plenum KC.

Komitet Centralny wzywa wszystkich członków i kandyda­
tów PZPR do przodownictwa w realizacji nakreślonych na XIII
Plenum KC zadań. KOMITET CENTRALNY PZPR

GAF — JakubowskiPrace przy uruchomieniu ostatniego bloku Elektrowni „Rybnik**.

HAGA (PAP). Holandia stanęła w środę w ob­
liczu niecodziennej secesji: dzielnica Oosterpoort
w holenderskim mieście Gron ingen na północy
kraju, proklamowana niepodległość.

Groningen liczy 160 tysięcy mieszkańców.

Mieszkańcy Oosterpoort, których jest 6,5 tys.
zbuntowali się przeciwko projektowi rządu w

Hadze, który zamierza wyburzyć około 700 sta­
rych budynków, chociaż władze lokalne opra­
cowują plan renowacji tych udomów.

Około godziny 6,30 w środę rano rozpoczęła
się procesja z muzyką. Od 8.00 rano komitet,

który zorganizował opór przeciwko planom zbu­
rzenia starych domów, proklamował dzielnicę
Oosterpoort niezawisłym państwem, co spotkało
się z burzliwymi oklaskami zgromadzonego tłu­
mu. Utworzono „rząd tymczasowy” i około 40

„posterunków granicznych”.
Proklamacja niepodległości głosi, że należy za­

kazać używania wszelkich maszyn niszczących
domy w Oosterpoort, zamyka granice dla władz,
które planują zburzenie starej dzielnicy i obie­
cuje azyl wszystkim „cudzoziemcom” popiera­
jącym rewoltę Oosterpoort. Nowe „państwo”
zamierza wybrać własny parlament.

Gospodarka żywnościowa:
krok do przodu

N
od wszelkich
mierników, o-

weryfika torem

sytuacji w rolnictwie jest za­
opatrzenie sklepów w artykuły
spożywcze. Jeśli wńęc w projek­
cie planu na 1979 r. znajdujemy
zapis mówiący o ponad 9-pro-
ćentowym zwiększeniu dostaw
rynkowych artykułów żywno­
ściowych, jest to najbardziej
lapidarnie wyrażony aktualny
stan możliwości naszego rolni­
ctwa. szerzej — całego kom­
pleksu żywnościowego..

Przyczyny, które pozwoliły
rolnictwu wyjść bez porażki z

konfrontacji z przeciwnościami
losu upoważniają do wyrażenia
oceny, że zakładany na rok
przyszły wzrost produkcji ro­
ślinnej o 5—7 proc, jest realny.

Rzecz bowiem w tym, że ta­
ki wskaźnik opiera się przede
wszystkim na materialno-tech­
nicznej bazie naszego rolnictwa.
Nie jest to jeszcze baza naszych
marzeń, ale nie ulega wątpli­
wości, że jest ona coraz solid­
niejsza. W przyszłym roku na

cały kompleks żywnościowy
skieruje się ponad czwartą
część całości nakładów inwesty­
cyjnych; najwięcej środków

przeznaczy się właśnie na rol­
nictwo i przemysł żywnościo­
wy, a ok. 15 proc, na te branże

przemysłu maszynowego i che­
micznego, które pracują dla po­
trzeb rolnictwa.

O ile1 jutrzejsze nakłady przy­
niosą owoce w latach następ­
nych, o tyle w roku przyszłym ■
będziemy czerpać

iezależnie
naukowych
statecznym

pieniędzy wyłożonych wcze­
śniej. Rolnictwo otrzyma więc
m. in- ponad 60 tys. ciągników,
ponad 13 tys. ciągnikowych roz-

siewaczy wapna i nawozów
(wzrost o 25 proc.), ponad 4 tys.
kombajnów zbożowych, blisko
15 tys. kosiarek itp. Łącznie
wartość dostaw wszystkich ma­
szyn i urządzeń rolniczych bę­
dzie większa Od tegorocznej o

ponad 3 proc.
Zwiększone dostawy maszyn

i urządzeń podniosą znacznie
stopień mechanizacji podstawo­
wych prac potowych. Dla przy­
kładu: kombajnizacja
buraków przekroczy
mechanizacja zbioru
ków sięgnie 72 proc.,
stawowych zbóż —

Przebieg
pariii

właściwe'
elastycz-

a nade
się

zbioru
40 proc.,
ziemnia-
zaś
92

przyszłorocznej
żniwnej powinien

więc jeszcze

pod-
proc.
kam-

być
sprawniejszy, co

nie' pozostanie bez wpływu na

wysokość zbiorów, tym bar­
dziej. że tylko w sektorze uspo­
łecznionym powierzchnia użyt­
ków rolnych zwiększy się o ok.
125 tys. ha, a dostawy nawo­
zów sztucznych wzrosną ze 191
kgdo207kgNPKna1hau-
żytków rolnych. Ten 13-prO-
centowy wzrost dostaw nawo­
zów jest jednym z kluczowych
elementów przyszłorocznego
planu w rolnictwie-

Po 4-letnim wysiłku z nie­
małymi trudnościami zdołaliś­
my wreszcie odbudować stan

pogłowia. Jćst tó kolejny rezul­
tat końsekwentnić prowadzonej
Polityki rolnej — lepszego za-

korzyści z j opatrzenia rolnictwa w urządze-

nia służące hodowli,
go jej stymulowania
nymi cenami skupu,
wszystko poprawiającego
zaopatrzenia w pasze. Skoro o

paszach mowa, nie jest dla ni­
kogo tajemnicą, że wydajemy
na nie co roku znaczne kwoty
w dewizach. Nic więc dziwne­
go, że ważną pozycję w przy­
szłorocznym planie zajmują po­
czynania na rzecz zwiększenia
produkcji pasz z własnych Za­
sobów roślinnych.

Wszystko wskazuje na tó, że
— poczynając od przyszłego ro­
ku — stan pogłowia będzie się
systematycznie zwiększać. O-
czywiście, zakładany na 1979 r.

średnio 3-procentowy wzrost

produkcji zwierząt hodowla­
nych nie oszałamia, ale tym
niedawno odbudowanym, więc
młodym stadem trzeba gospo­
darować, zwłaszcza w począt­
kowym okresie, bardzo ostroż­
nie. Plan przewiduje więc u-

miarkowane zwiększenie do­
staw rynkowych wszystkiego,
co jest efektem hodowli, a więc
m. in. mięsa, tłuszczów zwie­
rzęcych, drobiu, mleka, masła,
serów itd.

Przy zakładanym wzroście

produkcji wszystkich podstawo­
wych surowców rolniczych
zwiększy się również o ponad
5 proc, wartość sprzedaży pro­
duktów przemysłu spożywcze­
go. Rozpoczną pracę kolejne
nowe obiekty, a wiele istnieją­
cych zwiększy i urozmaici pro­
dukcję.

TOMASZ PSZC ŻÓŁKOWSKI

I
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Święto organizacji partyjnych
w Michałowicach i Kłaju

Wczoraj z okazji 30-lecia .zjednoczenia ruchu robotni­
czego i 60-lecia KPP w Domu Kultury w Targowisku od­
była się uroczysta akademia, połączona z wręczeniem
sztandaru partyjnego dla KG PZPR w Kłaju. Obecny był
m. in. sekretarz KK PZPR — Zdzisław Gasidło. Przybyło
53 weteranów ruchu robotniczego. Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski udekorowani zostali: Anie­
la Konieczna i Jan Wojas. W szeregi, liczącej 400 człon­
ków organizacji partyjnej wstąpiło 30 nowych działaczy.
Członkpwie partii w gminie Kłaj biorą czynny udział w

czynach społecznych — ostatnio przy budowie domów
kultury w Targowisku i Stanislawicach oraz przy bu­
dowie ośrodka zdrowia i 3 pawilonów handlowych w

Kłaju
Akademia z okazji 30-lecia zjednoczenia ruchu robotni­

czego odbyła się także w Michałowicach. Sztandar dla

organizacji partyjnej wręczył członek Sekretariatu KK
PZPR przewodniczący Krakowskiej Komisji Kontroli

Partyjnej — Stanisław Gąciarz. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski przyznano zasłużonemu i długolet­
niemu działaczowi paitii — Józefowi Poznańskiemu. W
szeregi organizacji partyjnej wstąpiło 20 działaczy. Orga­
nizacja partyjna gminy Michałowice liczy 300 towarzyszy
i może się poszczycić dużymi osiągnięciami przy budo­
wie dróg i sieci wodociągowej w czynach społecznych. W
trakcie budowy są drogi m. in. we wsiach: Wilczkowice,
Wola Więcławska i Michałowice. (gn)

Batalia o ciepło
O kłopotach z ogrzewaniem w

cs. Piaski Wielkie pisaliśmy
wielokrotnie. W informacji z

dn. 7 bm. pt.: „Zimę nie obcho­
dzą przyczyny obiektywne” —

dyrektor dś technicznych „In-
wzestprojektu” — Stefan Wło­
dek, zapewnił nas: Robimy
wiele, aby zmobilizować wszy­
stkich wykonawców (KPB,
KPR1, KPISiE oraz „Elektro-
montaż”) — sądzę, że o konkre­
tnych efektach naszego działa­
nia będę mógł poinformować
już wkrótce. Oto wyjaśnienie
jakie otrzymaliśmy. W os. Pia­
ski Wielkie grzeją już kalory­
fery. Uruchomiono bowiem do­
datkowe 2 baterie wymienni­
ków ciepła typu WCO-250.

Wczoraj ekipy remontowe u-

kończyłv prace przy regulacji
niesprawmej aparatury kontrol­
no-pomiarowej w stacji wy­
mienników’ — wykonano także

, odpowietrzenie kaloryferów i
uruchomic-no picny co. w’e

wszystkich budynkach. Do dnia
31 bm. nastąpi przekazanie do

eksploatacji MPEG wymienni-
kowni oraz sieci wewnątrzosie­
dlowej węzłów cieplnych. Obec­
nie prowadzone są roboty izo­
lacyjne i usuwa się braki bu­
dowlane. Do dnia 22 bm. zosta­
nie zakończona regulacja i u-

zupełnienie sieci c.o. w pozo­
stałych budynkach i przekaza­
nie jej MPEC-owi. Sukcesyw­
nie usuwane będą usterki in­
stalacji wewnętrznej c.o . zgła­
szane przez mieszkańców (np.
pęknięcia . grzejników, zapo­
wietrzenie pionów itp.). Wyma­
gane parametry dostarczania

ciepła do wszystkich mieszkań
cs. Piaski Wielkie uzyskane zo­
staną po zakończeniu całości

prac, zgodnie z podanymi ter­
minami. (gn)

Plenum KI) PZPR w Nowej Hucie

Uznanie dla zasłużonych
członków partii

Uroczysty charakter miało
wczorajsze Plenum KD PZPK
w Nowej Hucie poświęcone 60

rocznicy powstania KPP i 30-
leciu zjednoczenia ruchu ro­
botniczego. Uczestniczył w

nim m. in. sekretarz KK PZPR

Henryk Michalski, b. zasłu­
żeni działacze ruchu robotni­
czego. Plenum przewodniczył
I sekretarz KD PZPR Nowa
Huta Antoni Mroczka. Zarys
historyczny ruchu robotnicze­
go, powstanie i rozwój Nowej
Huty przypomniał sekretarz
KD PZPR Edmund Zoricic. W

przyszłym roku ta najmłodsza
dzielnica Krakowa bęc&ie już
obchodzić 30-lecie swego po­
wstania.

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzyma­
ło wczoraj 12 zasłużonych w

budowie dzielnicy towarzyszy:
Bogusław Andrzejak, Józef
Garzeł, Konstanty Kolos, Jan
Kuśnierz, Stanisław Lasek
Stanisław Kaczor, Kazimierz
Mroczko, Jan Mudyń, Stani­
sław’ Nowicki, Wacław Pajda,
Stanisław Przebindo i Wanda
Zając. Wręczono też trzy Zło­
te Krzyże Zasługi. Partyjne
szeregi nowohuckiej organiza­
cji nadal się powiększają —

wczoraj 50 aktywistom ZSMP
przekazano członkowskie i kan­
dydackie legitymacje partyjne
oraz legitymacje ZSMP.

(k.)

Komunikat
Zawiadamia się •użytko­

wników dróg, że w dniach

17 i 18 bm. nastąpią ogra­
niczenia w zatrzymywaniu
się i postoju pojazdów na

odcinkach następujących
ulic:

W dniu 17. XII od godz.
18 obowiązywać będą ogra­
niczenia w Rynku Głów­
nym, ul. Bernardyńskiej, na

parkingu przy ul. Podzam­
cze (plac przy skrzyżowa­
niu z ul. Grodzką).

Ograniczenia wymienio­
ne wyżej obowiązywać bę­
dą w ciągu dnia 18 bm. Po­
jazdy pozostawione w miej­
scach obowiązywania prze­
dmiotowych ograniczeń bę­
dą usuwane z tych miejsc
na koszt ich właścicieli.

SŁOWACKIEGO (pt. Ducha 1):
A. Fredro: Damy i huzary — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): S.
Mrożek: Policjanci — 16.30 (pre­
miera studencka). M Kuncewiczo­
wa: Cudzoziemka — 19.15. STARY

(Jagiellońska 1): S.
Wyzwolenie — 19.15, SCENA FO­
RUM (Jagiellońska 1): C K. Nor­
wid: Toast — 17, KAMERALNY

(Boh.- Stalingradu 21): S. Delaney:
Smak miodu — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): L. Schiller: Kram
z piosenkami — 19.30, LUDOWY

(os. Teatralne 34): I. Omąkowska:
Bajld mówią o nas — 11 (abonam.
nieważne). MUZYCZNY (Lubicz
48): F. Leliar: Kraina uśmiechu —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
T. Jansson: Maciupinek z Krainy
Muminków — 10 i 17. KRAM POD
PTASZKAMI W SUKIENNICACH:

Kapela Regionalna — 16,1 FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Kon­
cert symfoniczny w 150-lecie
śmierci F. Schuberta — w progra­
mie: VII Symf. i Msza Es-dur —

19.30 .

Pozostałe teatry nieczynne.

TEATRY

PIĄTEK

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (16—19).
Ludów 3): (niecz.) .

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW l TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 228-11 (IG—18).

Wyspiański:

15
GRUDNIA

Celiny
jutro
Albiny

RADIO
j

10.00,
20.00,

1.00,

— ptaki 1 owady (10—13,
MUZEUM ŻUP KRAKÓW-

KO­
GA-
Sta-

„Gdy
Polska w

WY-

i na eksportNa rynek

WCZORAJ;
ogłoszeń w Instytucie
UJ wisi ogłoszenie:
które chciałyby pracować w

Komisji Pracy SZSP (udziela­
nie korepetycji, przepisywanie
na maszynie, robótki
ręczne itp.) proszone są
o wpisywanie się poniżej z wy­
szczególnieniem dziedziry w

jakiej chcą się udzielać”. W
ramach robótek ręcznych będą
robić na drutach nauszniki dla

kadry naukowej... ® na we­
wnętrznych drzwiach wahad­
łowych na Poczcie Głównej
czytamy napis „prosimy zamy­
kać drzwi”. Pracownikom Po­
czty wyjaśniamy, że drzwi te

są tak już jakoś skonstruowa­
ne (I), że o dziwo zamykają
się same. Zatem prośbę skie­
rować należy do nich samych...
O dziwią się mieszkańcy ulicy
Królowej Jadwigi, jak się to

dzieje, że jeszcze w południe
świecą się tu lampy uliczne,
podczas gdy zakład energetycz­
ny w ramach oszczędności wy­
łącza np. prąd w mieszkaniach.
A mówimy o rozsądnym gospo­
darowaniu zasobami energe­
tycznymi. (Iw)

tablicy
Fizyki

„osoby,

Na zdjęciu: choinkowe nowości Spółdzielni.
Fot. Otto Link

Krakowska Wytwórnia Wyrobów Szklanych Spółdzielni
Pracy „Gospodarcza" jest jednym z ponad 30 zakładów w

kraju wytwarzających ozdoby choinkowe dla odbiorców kra­
jowych i zagranicznych. Produkcja eksportowa sięga 3 proc,
ogólnych transakcji. Na eksport wysłano w tym roku prawie
16 tys. kompletów tych ozdób. Jeszcze więcej na rynek kra­

jowy. Zadania tegoroczne w tej tylko dziedzinie Spółdzielnia
już zrealizowała. Cała dodatkowa produkcja wartości 2 min
Zł przeznaczona więc zostanie do sklepów krakowskich.

Nowością w tym roku są stroiki z baniek choinkowych
przyozdobione gałązkami ze sztucznego tworzywa. W przy­
gotowaniu także widoczne na zdjęciu bankowe „choinki”.

Ozdoby choinkowe są tylko jednym z artykułów wytwa­
rzanych przez Spółdzielnię „Gospodarczą”. Wśród nowości
znajdują się także tzw żarniki do lamp błyskowych. Wkrót­
ce zastąpią one podobny artykuł importowany. Innym anty­

importowym wyrobem są szybki powlekane warstwą prze­
wodzącą, które mają zastosowanie przy produkcji aparatów
elektronowych, (ep) ,,

Na. płycie krakowskiego Ryn­
ku kilku młodych ludzi kopie
i rozgniata butami pisklę. Ktoś

schwytał dwa gołębie, spętał im

nóżki, związał razem sznurkiem
i wypuścił: niech sobie teraz po­
latają. Uczeń szkoły podstawo­
wej wypalił złapanemu ptakowi
oko, inny obciął dziób. Na Plan­
tach schwytano niedawno łabę­
dzia. Na wędkę. Ptaka odrato­
wano w lecznicy, sprawca
uciekł...

Tymczasem inni ludzie zbiera­
ją chore, pokaleczone ptaki,
pielęgnują je, podleczone wy­
puszczają na wolność. Niekiedy
przynoszą do Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami; kiedy
działacze TOZ opowiadają c

przypadkach bestialstwa, bywa
— włos się jeży.

W grudniu ub. roku Towarzy­
stwo po wielu trudach i inter-

Fruwająca awantura"
wencjach zdobyło lokal na pro­
wizoryczne schronisko dla pta­
ków’. Mieści się ono w suterenie

posesji przy. ul. Bosackiej 7,
przebywa W’ nim zawsze po 60
—70 ptaków: gołębi, gawronów,
kawek. Opiekujący się ptactwem
ludzie, satysfakcji z tego nie

mają, za to kłopotówr wiele.

Od samego bowiem początku
istnienia schroniska znaleźli się
tacy, którzy wypowiedzieli mu

wojnę. Obiektem napaści stały
się działaczki TOZ, sprawujące
opiekę nad ptakami. Były już
zamykane w piwmicy, skąd mu-

siały wydostawać się oknem,
grożono im pobiciem, psuto zam-

ki do schroniska, zalewano lokal

wodą, topiąc ptaki i niszcząc
karmę. Kilkakrotnie interwe­
niowali funkcjonariusze MO —

lecz okresy spokoju, które po­
tem następowały — trwały bar­
dzo krótko.

Motorem „rozróby” był jeden
z lokatorów. Stanęli za nim ci,
którym nijak w głowach po­
mieścić się nie mogło, że ktoś

może zajmować się bezpańskimi
ptakami. Podejrzewano Towa­
rzystwo, iż widać prowadzi ja­
kiś ptasi, intratny biznes, o-

piekunki schroniska pomawiano
o urządzenie w suterenie... do­
mu schadzek. Wreszcie nie wy-

trzymał awantur Wydział Spraw
Lokalowych Urzędu Dzielnico­
wego Śródmieście i... cofnął
przydział.

TOZ musi więc opuścić sute­
renę przy Bosackiej, schronisko
dla ptaków ulegnie likwidacji,
jeśli nie znajdzie innego pomie­
szczenia. Czy ktoś mu taki lokal

udostępni?
Idealnym rozwiązaniem było­

by postulowane od lat, przyrze­
czone Towarzystwu schronisko
dla zwierząt, gdzie znalazłoby
się również miejsce dla ptaków.
Tylko kiedy doczeka się reali­
zacji? Do tego czasu, mamy pra­
wo oczekiwać, iż ludzie, którzy
bezinteresownie pracują w TOZ

spotykać się będą z bardziej ży­
czliwym podejściem nas wszy­
stkich, także ze strony urzędów.

(K. D.)

CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH,
GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

W DNIACH OD 17. XII. 1978 DO 1. I. 1979 R

• SIEC HANDLOWA
W NIEDZIELĘ, 17 GRUDNIA, sieć sklepów z artykułami

spożywczymi, z wyjątkiem sklepów mięsnych i działów z ar­
tykułami mięsnymi w sklepach ogólnospożywczych, otwarta

będzie w godz. 8—14, a sieć sklepów z artykułami przemysło­
wymi w godz. 10—16.

W DNIACH 21, 22 I 29 GRUDNIA wydłużony zostanie czas

pracy wszystkich placówek handlu detalicznego o jedną go­
dzinę, z wyjątkiem placówek czynnych normalnie do godziny
21, i dłużej.

W DNIACH 23 I 30 GRUDNIA cała sieć detaliczna czynna
będzie do godz. 19, a skrepy dyżurne spożywcze i kioski

„Ruch”, wyznaczone przez Wydziały Handlu i Usług Urzę­
dów Dzielnicowych — do godz. 20.

W DNIACH 24 I 31 GRUDNIA otwarte będą dyżurne skle­
py z pieczywem i artykułami nabiałowymi tak jak w każdą
inną niedzielę, tj. w godz. 7—10, natomiast wyznaczone przez
Wydziały Handlu i Usług Urzędów Dzielnicowych dyżurne
sklepy’ z artykułami ogólnospożywczymi, delikatesowymi,
winno-cukierniczymi, ze sprzedażą kwiatów, artykułów pa-
miątkarsko-upominkowych i punkty sprzedaży rzemieślni­
czych pracowni cukierniczych, w godz. 10—14.

Punkty drobnodetaliczne PUPiK RSW „Prasa — Książka —

Ruch” w godz. 7—14.
DNIA 25 GRUDNIA I 1 STYCZNIA 1979 R. wszystkie pla­

cówki handlu detalicznego będą nieczynne.
DNIA 26 GRUDNIA ezynne będą dyżurne sklepy nabiało­

we w godz. 7—10, a drobnodetaliczne punkty sprzedaży
PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch” ezynne będą w

godz. 8—17.

• ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
DNIA 24 GRUDNIA zakłady gastronomiczne ezynne, będą

do godz. 17, a dyżurne, wyznaczone przez Wydział Handlu i

Usług Urzędów Dzielnicowych — dó godz. 20,
DNIA 25 GRUDNIA dyżurne zakłady gastronomiczne, wy­

znaczone przez Wydziały Handlu i Usług Urzędów Dzielnico­
wych — czynne będą w godz. 10—20.

W DNIU 26 GRUDNIA zakłady gastronomiczne ezynne bę­
dą jak w każdą niedzielę.

W DNIU 31 GRUDNIA zakłady gastronomiczne ezynne bęJ
dą do godz. 17, z wyjątkiem zakładów, w których organizo­
wane będą zabawy sylwestrowe oraz wyznaczonych przez

Wydział Handlu i Usług Urzędów Dzielnicowych zakładów
czynnych do godz. 21.

DNIA 1 STYCZNIA 1979 R. zakłady gastronomiczne będą
nieczynne, z wyjątkiem zakładów dyżurnych ezynnyeh w

normalnych godzinach swej działalności.

• SIEC USŁUGOWA

W NIEDZIELĘ, 17 GRUDNIA czynne będą w godz. 10—16

wszystkie zakłady fryzjersko-kosmetyczne, fotograficzne,
szklarskie, ekspresowe zakłady naprawy obuwia, zakłady ga-
lantelryjno-rymarskie i rekawicznieze, punkty przyjęć usług
pralniczych, porządkowo-domowych, stolarsko-tapicerskie, ra­
diowo-telewizyjne, naprawy zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego oraz dyżurne zakłady wodno-kanaliza­
cyjne i centralnego ogrzewania.

Parkingi czynne będą całą dobę.
Stacje benzynowe i stacje obsługi samochodów czynne będą

jak w każdą inną niedzielę.
W DNIACH 21, 22 I 29 GRUDNIA czas pracy zakładów u-

sługowych wydłużony zostanie o jedną godzinę, z wyjątkiem
zakładów czynnych normalnie do godz. 20. i dłużej.

W DNIACH 23 I 30 GRUDNIA wszystkie placówki usługo­
we czynne będą do godz. 17, a wyznaczone dyżurne zakłady
fotograficzne, pralnicze i chemicznego czyszczenia, radiowo-

telewizyjne, zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domo­
wego, usług porządkowych, usług pogotowia, ekspresowych
usług wykonywanych przez rzemiosło, usług samochodowych
— do godz. 19. Zakłady fryzjersko-kosmetyczne czynne będą
w godz. 7—21.

Stacje benzynowe i parkingi czynne będą jak w każdą in­
ną sobotę.

W DNIACH 24 I 31 GRUDNIA parkingi ezynne będą całą
dobę, a wyznaczone przez Wydziały Handlu i Usług Urzędów

Dzielnicowych w niezbędnym zakresie dyżurujące stacje
benzynowe, stacje obsługi samochodów — do godz. 16.

Dyżurujące zakłady fotograficzne, radiotelewizyjne 1 za­
kłady fryzjersko-kosmetyczne ezynne będą w godz. 10—14, z

tym, że w dniu 31 grudnia zakłady fryzjersko-kosmetyczne
czvnne będą w godz. 8—18.

W DNIACH 25 I 26 GRUDNIA 1978 r. oraz 1 STYCZNIA
1979 R. czynne będą całą dobę parkingi oraz wyznaczone sta­
cje benzynowe, stacje obsługi samochodów, zakłady fotogra­
ficzne i radiotelewizyjne w godz. 10—15.

PONADTO W DNIU 26 GRUDNIA czynne będą dyżurujące,
jak w każdą niedzielę, zakłady fryzjersko-kosmetyezne, w

godz. 8—14.

Dokładny ezas pracy placówek handlowych i usługowych
zostanie zamieszczony na drzwiach wejściowych danej pla­
cówki K-8494

Chrońmy zwierzęta
Tegoroczne lato i jesień były

trudne dla ptactwa i zwierzyny
łownej. W okresie deszczów
wiele gniazd bażancich zostało

zalanych, trudności z przetrzy­
maniem mokrego lata miały
zające. Istnieje obawa, że przy
bardziej mroźnej zimie, której
przedsmak mieliśmy kilka dni

temu, kłopoty mogą być jesz­
cze większe.

Z pomocą zwierzynie spieszą
koła łowieckie, których zada­
niem jest nie tylko odstrzał, ale
także planowa gospodarka bo­
gactwem jakim jest dzika zwie­
rzyna i ptactwo. Myśliwń zgro­
madzili dostateczną ilość paszy
treściwej, młodych pędów, ko­
niczyny i siana, ale ponadto
wyznaczyli miejsca w których
bezpiecznie może ona zaspo-koić
głód. Spx-zymierzeńcami w tej
działalności myśliwych jest
młodzież szkolna i harcerze.

Sprawa sprowadza się nie tylko
do dokarmiania, ale również do

ochrony przed kłusownikami.

Wystarczy powiedzieć, że np. w

ub. roku w jednym tylko z kół
na terenie województwa miej­
skiego krakowskiego zebrano w

ciągu sezonu kilkaset wnyków’,
paści żelaznych oraz specjal­
nych pułapek! (cm)

KIJÓW (Krasińskiego 34): O

jeden most 'źa daleko (ang.
13 lat) ł»/=«o — 16.15, 19.30,
KULTURA (Rynek GL 27): Sa­
natorium pod Klepsj’drą (pol­
is lat) — 8, Sugarland ekspress
(USA 15 lat) ***/»» — 19, 12, .14,
16. 18. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) f Śmierć z komputera (fr. 15
lat) ♦/«» — 15.20, 17.30 , 19.30 .

MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Miłość i anarchia (wl. 18 lat)
*/»“ —17, Ofiara namiętności (hlszp.
18 lat) */«>» — 14.45, 19. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): rfUężczy-

'

zna z białym goździkiem (szwedz.
‘15 lat) */«> — 16, 18, 20 PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol­
ka — 10, 11, 15, 16, 17, Stara
strzelba (fr. 18 lat) *»/’«> — 12,
16, 20. SFINKS (os. Górali): Loka­
tor (fr. 18 lat) »***/°° — 15, 17,
SZTUKA (Jana 4): Kinematograf
Narodów: W zwierciadle złotego
oka (USA 12” lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. ŚWIT DUŻA SALA

(osiedle Teatralne 10): Powrót
człowieka zwanego koniem (USA
15 ;lat) *»/»«> — 15.45, 18, 20.13. ŚWIT
MAŁA SALA (os-' Teatralne 10):
Koronczarka
****/»» — 15,
DUŻA SALA
Rbllercoaster
15.45, 18, 20 15. ŚWIATOWID M. SA­
LA: Maratończyk (USA 18 lat)
*»*/oow

_ 15, 17.15, 78.30. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu): Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) »***/««’
— 10, 12.30, 15.30, 13, 20.30, UGO­
REM (os. Ugorek): Powrót różo­
wej pantery (ang. 12 lat) ♦»/<»» —

15, 17, inny mężczyzna, inna szan­
sa (fr. 15 lat) ***/==» — 19,
WANDA (Waryńskiego 5): Joseph
Andrews (ang. 15 lat) —

10. 12 .15, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Prze­
lotny Missouri (USA 15 lat) »***/
o°” — 10, 12.30, HaUo Szpicbród-
ka (poi. 15 lat) — 18.
Kożiorożec-1 (USA 15 lat) **t/o=>a
— 13.45, 20.15, WOLNOŚĆ (13
Stycznia 1): ABBA (szwedz. b .o .)
**zoo«

_ 10, 72, jo, u, 20. WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Popiół i diament

(poi. 15 lat) — 15.30, 18.30,
1. Między zjazdami, 2. Spoj­
rzenie na plakat — 17.30 .

WRZOS (Zamojskiego 50): Wyspy
na Golistromie (USA 12 lat) *»/“>
— 15.43, 18, 20.15. WISŁA (Ga­
zowa 25): Rok święty (fr. 13 lat)

_ 75, płonący wieżowiec
(USA 15 lat) *♦/<»» — u, 18.

DOBCZYCE — Raba: Kariera na

zlecenie (fr. 18 lat) **/»«, GDÓW
— Promyk: Kobra (jap. 18 lat)
•/«», KRZESZOWICE —

Nowości: Mandingo (wl. -USA 18
lat) »/ooo, MYŚLENICE — Wisła:
Terror MechagodzlUi (jap. b.o .)
»/“», NIEPOŁOMICE — Bajka:
Superekspres w niebezpieczeń­
stwie (jap. 15 lat) »/«», PROSZO­
WICE — SyTenka: Utracona cześć

Katarzyny Blum (RFN 13 lat)
»«/»■», SKAWINA — Hutnik:
Gdziekolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie (poi. 12 lat) **»/«», SŁO­
MNIKI — Czar: Z^ady domina

(USA 15 lat) **/»», WIELICZKA
— Górnik: Barroco (fr. 18 lat)
♦♦yooo.

Pozostałe kina nieczynne.

(szwajc. -fr. 15 lat)
17, 19, ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7):

(USA 15 lat) ł«/»Mo —

tyczne
w.w .).
SKICH w Wieliczce (9—19).
PALNIA
LER1A

łlngradu
rodziła
1918"
STAWOWY BWA (pl.
ski 3a): Wystawa - Dorobek KAW

\v dziedzinie plakatu oraz repro­
dukcji artystycznej (11—18). GAL.
ARKADY: Wyst. malarstwa Kazi­
mierza Mikulskiego: (13—20). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(10—17) SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów
„Człowiek i natura” — J. Sali-
steanu z Rumunii — 12 o-

twarcie. GALERIA DESA (Ja­
na 3): (11—19). GAL. DESA (N.
Huta, os- Kościuszkowskie): Wyst.
„Teren” Kaji Kamojiego (11—19).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10-13). GAL. ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa indywidualna Leszka Szur­
kowskiego (10 — 18). GALERIA

„pryzmat" (Łobzowska 3): wy-
stawa tkaniny Urszuli Ko­
łaczkowskiej (10—13). GAL. SZTU­
KI WSPOŁCZ. - KRAMY DOMI­
NIKAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy
stawa Jadwigi Tatarczucb „Pej­
zaże polskie” (11—19). MIEJ­
SKA BIEL. PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska 1): Wystawa książek:
.,Polska wobec idei pokotu w o-

kresie 60-lecia” (14—19), MPiK (M.
Rynek 4): CZYTELNIA: Wysta­
wa: 120 lat Drukarni Narodowej
w Krakowie — (10—21). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Pio­
tra Kmiecia „Signum
rozdarty człowiek”
20). MPiK (plac
CZYTELNIA: (10—20).
(10—20), DWOREK JANA MATEJ­
KI «■Krzesławicach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30, wst. wol.)

MYŚLENICE - MIEJSKIE
WYSTAWOWE (3 Maja):
stawa prac malarskich
bu- Marynistów (9—14).
— Wystawa pokonkursowa
dób bibułkowych „Kwiaty pol­
skie” (8—15). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Lenin — Październik — Współ­
czesność” (9—15).

SOLI;
KTF

13):
się

(9-21).'

(8—16).
(Bohaterów
Wystawa:

wolna
PAWILON

Szczepań-

Temporis —

- (14 -

Centralny):
GALERIA:

SALE

Wy-
Klu-

MDK
oz-

WYSTAWY

Program I

6.00 TTR, RTSS matemat.

sem. 3 — Badanie

funkcji cz. I
6.30 TTR, RTSS biol. sem.

3 — Człowiek i jego przodko­
wie

10.00 Dla szk. wych. obywał,
kl. 8 — Nauka — produkcji

11.05 Dla szk. progr. dla kl.

najm. kl. 1—2 — W fabryce
(kol.)

12.45 TTR, RTSS matemat.

seni. 1 — Funkcja kwadrato­
wa

przebiegu

13.25 TTR, RTSS biol. sem.

1 — Rozmnażanie generaty-
wne i wegetat.

15.15 Redakcja Szkolna za­
powiada

15.25
_

‘

15.30
Normy

16.00

16.10
16.30

wizja „Brygada Tygrysa'
żółw na budowie szpitali (kol.)

16.50 Dla dzieci, „Piątek z

Pankracym" (kol.)

Program dnia
NURT — psychol. —

grupowe
Dziennik (koU
Obiektyw
Dzień dobry, tu

Wypadki
Do tragicznego wypadku do­

szło w Listkach. Kierowca „sko­
dy” utracił panowanie nad po­
jazdem i samochód uderzył w

drzewo. Podczas wypadku pasa­
żer „skody” 61-letni Ludwik Lo-

gaj, zam. ul. Lenartowicza, po­
niósł śmierć na miejscu. £
śmiertelny wypadek wydarzył
się również w Kobierzynie. Na
ul. Babińskiego samochód „volks-
wagen” najechał na tył konnego
platonu. Śmierć poniósł pasażer
samochodu 28-letni Edward Ro­
mek zam. Chorowice 87, a 29-let-
nia pasażerka Katarzyna Hanic-
ka, zam. Skawina, ul. Słoneczna
15, doznała wstrząsu mózgu i
obrażeń głowy. Przewieziona zo­
stała do szpitala w Nowej Hucie.

Ranny został także 35-letni Wit
Nowak zam. Skawina, ul. Sło­
neczna 9, 4?-letni kierowca Wie­
sław Wilk zam. Skawina, ul. Sło­
neczna 13 oraz powożący Plato­
nem 20-letni Janusz Wcisło zam.

Skotniki 122. f Na ul. Szewskiej
„fiat 125p” potrącił 68-letnią Ma­
rię Tabor zam. ul. Limanowskie­
go 38. Odniosła ona ogólne obra­
żenia. f Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 105 osobom. £
Służba Kuchu Milicji Obywatel­
skiej interweniowała 17 razy.

(eaa)

19.30 Wieczór z dziennikiem I

(kol.)
20.30 „Columbo” — „Zapo­

mniana gwiazda” — film fab.
prod. USA (kol.)

22.10 „Pieśni proletariatu
polskiego” — „Robotnicze
sela” — wid. muz. (kol.)

23.10

tele-
”_

17.15 W kręgu rodziny —

progr. publicyst. (kol.)
17.40 „Pan na ratuszu” ode.

XI pt. „Spotkanie” film fab.
TV CSRS (kol.)

18.50 „10 minut” — teletur­
niej (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
siódemka (kol.)

Dziennik (kol.)

we-

Program II
„Oj redykoł se baca”

Program dnia
„Społem”
Jęz. francuski

16.20
16.45
16.50
17.00

podst. lek. 11 (kolJ
kurs

17.30 Izfdzie z pierwszych
stron gazet — progr. publicyst.

18.00 “ ‘
-

18.30
nek

19.10
19.30

(kol.)
20.30

Stadionów (kol.)
21.00 Magazyn Morski —

Mała flota — progr. publicyst.
21.30 24 godziny (ko).)
21.40 Rysopisy z pamięci — |

film dok. (kol.)

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE; (19—15,16—18), SKARB. KO­
RONNY I ZBROJOWNIA: (fuecz.)
Wystawa - WAWEL ZAGINIONY:
(niecz.), GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30).
GAL. MALARSTWA SUKIENNICE

(10—16), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy. rysunki,
zbiory artystyczne 1 pamiątki po
J. Matejce oraz Szkice kompozy­
cyjne do obrazów historycz­
nych J. Matejki z lat 1877—1876
(12—18, wst. wol.), KAMIEŃ. SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 0):
Polskie malarstwo 1 rzeźba do
1785 roku (10—16), NOWY
GMACH (al 3 Maja l): Gale­
ria malarstwa 1 rzeźby XX w. (II
p.), „Ubiory w Polsce — rysunki i
akcesoria’’ (10—16). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pljarska 8):
(10—16), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Polska
sztuka ludowa oraz Wystawa „Ze­
gary ludowe” — (10—15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów’i zegarów’
(10—17), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst Szopka krakowskie (10—18),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(9—15), GALERIA

(9—15), GALERIA
FORY (Szczepańska 2): Wyst.: Ma­
larstwo Piotra Konczalowskle-
go — (12—18). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa; Ikona w cerkwi — 12
otwarcie. MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wyst: Lenin w Pol­
sce oraz „Internacjonalizm — Re­
wolucja — Niepodległość” (9—18,
wst. WOl.), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „BYDLÓWKA” (Tetma­
jera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM

W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzo-

TEATRALNA
KRZYSZTO-

DYZURYH F
CHIRURGICZNY Kopernika 21,

CHIRURGU DZIEC. Prokocim, U-
ROLOGICZNY Prądnicka 35, LA­
RYNGOLOGICZNY Kopernika
23a, OKULISTYCZNY Witkowie©.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21). zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24)
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
l REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatfycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (irm« od­
działy szpitali wg rejonizacji).

tel.

POGOTOWIE ♦
Łazarza 14, wypadki. tel. 99, za­

chorowania i przewozy ■— 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-30, Lotnisko Balice 190-
29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 43.
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9, Wieliczka 9. 223-54.

APTEKI 3
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny 8—15).
Rynek.GL 42 (tlen). Waryńskie­

go 24 (tlen), DSuga 88, Rynek Pod­
górski 9. pl- Wolności 7, N. Huta
— Centrum A, blok 3 (tlen), Cen­
trum C, bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
teł. 202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

SKAWTNA (Słowackiego 5) —

tel. 230.

INKIE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teL 271-30, 228-90
(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOUHIST, uL
Pawia 8. tel. 260-9L 204-71 (8—14).

SPOŁDZ. punkt kardiolo­
giczny I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 223-66 i 295-78: od 16 do
23.30 .

TELEFON ZAUFANIA: 371-31
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA
CJA RADZI: 216-41 (czynny
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 611-42

INFORMACJA

(Rynek GL 27,
244-02 (11—1S).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (17—20).

MILI-

całą

ZA-

(14—18).
KULTURALNA

pok. 144) — teł.

Poradnia „Zaufanie”
Turystyka i wypoczy-

Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Studio Sport — Wokół

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
11.00. 12.05. 15.00. 19.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
2.00. 3.00. 4.00. 5.00.

6.95 NURT — pedagogika. 6.25

Sygnały dnia.. 9.95 Cztery pory
roku. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
11.55 Komun, o pog. 12.25 Moz.

poisk. mel. 12 .45 Rom. kwadr.
13.00
ork.
14.00
14.25
z zagranicy. 15.10 St. Gama. 16.00
Tu Jedynka. 17 30 Radiokurier.
18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Konc. życz.
19.15 Warsz Ork PR i TV. 19.40
Comba jazz. 20.05 Polscy soliści 1

zespoły rozr.

rych chętnie wrac.

21.15 Komun. Tót. Sport.
Muz. K . Szymanowskiego.

12.45 Roln.
Po jednej pios. 13.20 Słynne
rozr. 13.40 Kącik melomana.
St. Gama. 14.20 St. Relaks.
St. Gama. 15.05 Korespond.

20.30 Mel. do któ-
21.05 Kron.

sport.
21.18
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Wrocław na muz. ant. 23.00 Wita
Was Polska.

PROGRAM n

na tali 249 tn
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

10.09 Czytamy klasyków — Śpie­
wy, historyczne J.
cza. 10.30 Jazz

Sprawy codz.
— II konc.

fortep. i ork. 11.35 Postęp w go­
spód. dom., 11.45 Muz. spod strze­
chy. u .55 Komun, o pog. 12 .05
J. N . Hummel — Sonata 'Es-dur

op. 5 nr 3 12.25 „O wojnie
dziaćh PPR” fr książki.
Tańce dawnej Warszawy.
Wokół spraw naszego stołu.
G. Verdi frag. z opery „Bal
kowy”. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
A. Skriabin — Poem. ekstazy op.
54. 14.10 Więcej, lepiej, nowocz.

14.25 .Tu Radio Moskwa. 14 .45 Muz.
D. Cimarosy. 15.20 Popol Dziew­
cząt 1 Chłopców 16.10 Konc. Ży­
czeń Miłośn. Muz. Poważnej. 16.40
A. Grumiaus i R. Veyron-Lacroix
grają sonaty Haendla 17.00 Ryt­
my młodych. 17.20 Rewanżowa

gra w honor” frag. pow R. Wei­
nera. 17.40 Od stara dwadzieścia do
dwieście” rep. 18.00 Recital orga­
nowy. 18.25 Pleb. St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród
których żyjemy 19.05 Wiersze
Edwarda Szymańskiego. - 1.9 .30
Konc. symf. Ork. Fllh. Radia Ho­
lenderskiego. Relransm. 20.22

Dysk, liter. 20.42 D.c. konc. 21 .40
C. Monteverdi „Łzy
częściowy madrj’gal
wyd. w 1614 r. 22.00
Marcin” słuch. wg
i dnie”. 23.00 Granice. jazzu.
Co słychać w śwlede. 23.40
na dobranoc.

u.

l&t
11.00 E.

d-moll

Niemcewl-
60. 10.49
McDowell

op. 23 na

1 lu-
11.45
13.00
13.13

mas­

kochanka” 6
z VI księgi

„Agnieszka 1

pow. „Noce
23.35

Muz.

son.

Kier-

PROGRAM HI
UKF 66,89 MHz

Godz. 9.45 J. Brahms —

na altówkę i fortep. 10.35
masz, płyt wytw. Amiga. 11 .00 J.
Żuławski „Laus feminas” — 2cdc.
11.30 Spotk. na szczycie: Stan
Getz — J . J, Johnson. 12.03 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Nasz człowiek w

Hawanie” — 6 ode.,pow. G .

Greene’a (powt.). 14 .00 Dzieła-Oll-
viera Messiaena (IV). 15.05 W roli

głównej Alibabki. 15.40 Gitara,
kastaniety 1 pios. (powt.). 16.00

„Brązowy medal z Toronto” —

rep. 16.20 Muzykobrarde. 16.45
Nasz r. 78. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Studio nagrań. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Olek Kowalski... —

aud. N . Lewickiej. 19.35 Opera
tyg. K. WUlibald Gluck — „Ifige-
nia w Aulidzie” (powt.). 19.50
pętani” -

browicza.
aktualn.

Ship. 21.00 Kreisleriana (19). 21.40
„Jeszcze jedną noc” — śpiewa S.

Bishop. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda 7 wlecz. — Elkie Brooke.
22.15 Trzy kwadr jazzu — dysko­
grafie. 23.00 Wiersze E. Szymań­
skiego (powt.). 23.05 Między’ dniem
a snem. 0.50 Wiad.

„o-
odc. pow. W. Gom-

20.00 Interradio —

20.45 Gra Zespół Sun

PROGRAM IV
UKF 68,75 MIIz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00. 16.00, 16.40. 22.55.

7.40 Radio dedykuje, 8.00 Zesp.
Partita. 8.10 RTV Szk. Śr. dla
Prac. — Metodyka. 8.25 Antol.
sonaty fortep. 900 Dla kl. IV —

Wych. muz. 9 .20 Podróże muz. po
kraju. 9.40 Dla przedszkoli — Za­
bawa w dom. 10.00 Dla kl. vni —

Wychów, obywał 1Ó.20 L. V. Bee-
thoven — I Romans C-dur. 10.30
Radlo-reklama — Agrochem inf.
(KR). :o .40 Po jednej pios. (KR).
11.00 Dla Szk. śr. — Wych. muz.

11.30 Czajkowski — sceny z „Eu­
geniusza Oniegina”. 12.05 Duże

sprawy małych ludzi (KR). 12 .25
'Giełda płyt. 13.00 20 lek. j. rosyjsk.
13.25 Nie tylko dla słuch, w

mund. 13.50 Tu St. Stereo (KB —

Stereo). 14.00 Naukowcy — ro'_n.
14.15 Tu St. stereo (KR — stereo).
14.45 Bułgarski Zesp. Folkloryst.
15.03 Wizerunki ludzi myślących —

prof. M . Sokołowska. 15.40
part” frag.
łacińskiego.
16.40 Wiad.
(KR). 16.50
(KB). 17.20
17.35 „W zgodzie z sumieniem’’ —

rep. lit. (KB). 18.00 W rytmie
sport. (KB). I8.13 Muz. rozr. (KK).
18.24 Pog. (KR). 18.23 Mistrzowie
pióra — J. Iwaszkiewicz. 19.00
SOS dla biosfery. 19.15 21 lek. j.
angielsk. 19.30 Now’e nagr. radio­
we R. Jabłońskiego 1 K. Boru-

cińskiej. 20.15 Max Reger — »

Pieśni maryjnych op. 61 d. 20.40
O. Messiaen — „Kwartet na ko­
niec świata". 21.35 Laureaci cho­
pinowscy na płytach. 22 .13 Rocz­
nicowe refleksje — Znaczenie

zjednocz, ruchu robota, w Pol­
sce. 22 .35 RTV Szk. Sr. dla Prac.
— Historia.

„Lam­
pów. 16.03 11 lek. j .

16-25 Szk. mistrzóvr.
znad Wisły 1 Dunajca
Wydarz., opinie, refl.
Po jednej pios. (KR).

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie Herze odpowiedzialności.
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